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Samoloty powstańcze bombardują Irun
B E H O B IE , 2. 9. P A T . K orespon­

den t H avasa  donosi: YVczo'aj przed 
południem  w ojska powstańczo ruszyły 
do a taku  posuw ają się nieznacznie na 
przód w okolicę góry T iria rie .

Pozycje rządowe w pobliżu La 
f*uncha są  przedm iotem  bezustannego 
1 gw ałtow nego ostrzeliw ania ze s tro iy  
powstańców.

Jeden  z pocisków a rty le r ji  pow stań 
czej upadł tuż obok posterunku f r a n ­
cuskiego w Behobie, nie w yrządzając 
zresztą żadnej szkody.

Nad pozycjam i powstańców prze 
leciały cztery  sam oloty obrzucając jo 
bombami. Iru n  jes t w dalszym  ciągu 
bom bardowany przez sam oloty po w ■ 
s tańców.

W czorajsze ranne  bombardowanie

w yrządziło w mieście duże szkody, 
oak się zdaje, lotnicy powstańczy uży 
w ają  bomb kalibru  znacznie większa 
go niż zazwyczaj.

W  godzinacłi południowych przey.i 
chał przez granicę hiszpańsko - f ra n ­
cuską am bulans szp italny  przewożąc 
do F ra n c ji chorych i rannych z Irunu

Oddziały rządowe przechodzą na stronę
powstańców

R A B A T, 2. 9. PA T . Radio w Se- 
villi donosi, że pow stańcy w A sturii po 
zbomha rdow an i u ni eprzy j acielskicłi
pozycyj przez lotników jpsunęli się c 
15 km. na północ w kierunku Oviedo 
Również w S ie rra  G ua de ram a wojska 
pow stańcze posunęły się o kilkanaście

kilom etrów.
Na odcinku Teruel wojska pow stań 

cze odniosły wielkie zwycięstwo nad 
m ilicją rządową. N a początku bitwy 
bczne oddziały rządowe przeszły na 
stronę powstańców, przyczem natyel. 
m iast p rzystąp iły  do zaczepnych k r >•

Prem. 6ómbos leczy się
B b D A i iiiSZT, 2. 9. f  AT Regent 

H orthy  udzielił prem ierow i Gómbóso- 
w; sześciotygodniowego urlopu i n.i 
ten czas w yznaczył zastępcą p rem ie 'a  
w osobie min. ro ln ictw a Da rany i.

Stalin na urlopie
M O SK W A , 2. 9. PA T. Przew odm  

ezący rad y  kom isarzy ludowych 
ZSRR Mciotow po wrócił wczoraj z 
jy lopu  i obiął urzędowanie.

W edług inform acji ze źródeł nie- 
urzędowych, S talin , k tóry  jeszcze 
pirzed procesem m oskiewskim  wyje- 
ihał na urlop, przebyw a na K aukazie 
koło Soczi w swej willi.

Brak wiadomości  o ba lonach
M O SK W A , 2. 9. PA T . Do godz. 

g-ej w nocy (czasu m oskiewskiego) du.
I go w tz.esnia nie nadeszły tu  żadne 
nowe wiadomości o losach balonów 
biorących udział w zawodach o puchar 
Gordon Benetla.

Balony po raz ostatni widziane b y ­
ły dnia 31 sierpnia o godz. 3-ej z ra ­
na nad terytorium  Białorusi sowiec­
kiej.

Ciągnienie dolarówki
W A R S Z A W A , 2. 9. We wczoraj­

szym ciągnieniu I proc. prem iowej po 
jyczki dolarowej główniejsze w ygra­
ne padły na  następujące n-ry: 40.000 
lloł. w ygrał nr. 238.367. 8.000 doi. nr. 
100.695, po 3.000 doi. nr.: 933.0C6, 
116.702 i 542.267. Po 1.000 doi. wygi a- 
ty następujące n ry : 712 738, 985.374 
*47.495, 125.986 i 23.022.

Zuchwały napad  bandycki
LODŹ, 2. 9. Ubiegłej nocy na j a ­

dącego szosą, między Gorzkowicami a 
Ręcznem w pow. piotrkow skim  dwaj 
uzbrojeni bandyci napadli na posłań­
ca agencji pocztowej S tanisław a Chyc 
ko. Bandyci steroryzowawszy posłań­
ca zrabow ali mu 1.400 zł.

Za zbiegłymi bandytam i policja 
wszczęła pościg.

Defilada sił powietrznyah Francji
przed gen. Smigłym-dydzem

PARY 2. 8. Naczelny Wódz gen. 
Śmigły - Rydz podczas pobytu w 
Rem is dokonał w tow arzystw ie gen. 
Gamelin i generalicji przeglądu lo tn i­
czych oddziałów w miejscowości Ciou 
ey w pobliżu Reims.

Po skończeniu manewrów przed 
gmachem dowództwa lotnictw a gen. 
Sm igiy - Rydz w towarzystw ie min. 
Cot‘a, gen. Gameliń i szeregu wyż­
szych oficcrow7 lotniczych oglądał kil­

ka g rup  prototypów od szybkich sa­
molotów pościgowych do najcięższych 
m aszyc bombowych. YY reszcie juz pod 
wieczór, odbyła się defilada pow ietrz­
na wszystkich sił lotniczych w Crou- 
cy. przed gen. Śmigłym Ry dzem.

W czoraj rano gen. Śmigły Rydz 
opuścił samochodem Reims udając się 
na cm entarz zołmerzy polskich pole­
głych w czasie wielkiej wojny Auber- 
vire.

Obowiązkowa służba pracy w Rumunii
B U K A R E SZ T , 2. 9. PA T . Rz-.(d 

rum uński uchwalił wprow adzić obi 
wiązkową służbę pracy, do k tórej zo 
staną wcieleni mężczyźni w wieku od 
18 do 21 lat.

U staw a ma, jak  się zdaje, na celu 
usunięcie młodzieży akadem ickiej 
pod wpływów organizacyj p raw ico ­
wych, k tóre dając młodzieży pracę, 
zwłaszcza w okresie żniw, w yw ierają 
na nią silny w pływ  polityczny.

N a wczorajszym  posiedzeniu g a b i­
netu p rem ier T atarescu  uchwalił wy ­
dać zarządzenie, m ające na celu utrzv  
m anie porządku publicznego i p o ­
rządku na wyższych uczelniach.

W m yśl tych zarządzeń organizacje, 
posiadające broń bez względu na  
stronnictw a zostaną rozbrojone i roz­
wiązane.

Zuchwały włamywacz kasowy
s c h w y t a n y  n a  granicy

CHORZÓW , 2. 3. YYczoraj nad ra ­
nem strażnik graniczny w Łagiew ni­
kach przytrzym ał znanego włamywa­
cza kasowego Paw ła Stelmacha w 
chwili jizek raczan ia  przez mego gra­
nicy z Niemiec do Polski.

Stel maca rzucił się na strażnika z 
rewolwerem, jednakże strażnik  g ran i­
czny7 zdoial go obezwładnić i odebrać 
mu bron.

YY wyniku przeprowadzonych do­
chodzeń okazało się, że przytrzym any 
Stelm ach siedział ostatnio w więzie­
n iu  w Bytom iu, skąd zbiegł po sterory 
zowaniu dozorco w więziennych. Ma on 
na sum ieniu dokonanie całego szere­
gu włamań na terytorium  Rzeszy Nie 
mieckiej i Polski. Stelmacha osadzono 
w więzieniu w Chorzowie.

Polskie nazwy ulic w Paryżu
PA RYŻ, 2. 9. PA T. Jeden  z ra  i- 

nyeh P aryża  p. B runesseaux złożył w 
iadzie m ińsk ie j wniosek o nadanie 
dwum  ulicom P a ry ża  nazw upam ięt 
dających dwa miasm’ polskie, a m ia­

nowicie Poznań i Kraków.
,YV obszernej m otyw acji p. Bunes- 

seaux w skazał tradyęg^ae w fiły

przy jaźn i, łączące F rancję  z Polską, a 
w szczególności Paryż, który zarów m  
w okresie przedw ojennym , jak  i pod 
czas w ojny niejednokrotnie daw ał wy 
raz  tym  uczuciom, oddając hołd parmę 
ci Szopena, Mickiewicza, Lelew ela i 
ks. Poniatow skiego przez nazw anie u- 
lic ieh nazw iskam i.

ków przeciw ko wojskom, po których’ 
stronie niedawno znajdow ali się.

W edle doniesień z Barcelony n z -  
strzelano tam  15-tu pilotów, którzy od 
mówili w ystartow ania.

Po bitw ie pod Cangas w ojska rzą* 
dowe cofnęły się.

C ą ś ć  Ov edo zdobyte  przez 
wojska  rządowe

BA YO NN E, 2. 9. FA T . Dziennik 
„F ren te  l  opular“ donosi, że wojska 
powstańcze zajm ują obecnie już tylko 
część m iasta Oviedo. YV części m iasta 
zdooytej przez w ojssa rządowe umie­
szczono na ułicach głośniki, by lud­
ność mogła lochać transm isyj radio­
wych z M adrytu. To samo pism o do­
nosi, że departam ent finansowy w 
Biscaye ogłosił dekret, wprowadzając 
nowe m onety obiegowe, rnająre pokry 
cie w rezerwach banku hiszpańskiego.

Zbombardowanie  szp i ta la
Agencja H avasa donosi; Toczą wszy 

od godz. i ej rano pięć samolotów pow 
stańczych bom barduje gw ałtow nie 
irun . Ze śródm ieścia dochodzą odgło­
sy wybuchów. Do godz. 8-ej spadło na 
imaslo 16 bomb.

W czoraj wieczorem samoloty pow­
stańcze bombardowały po rt Bilbao. -  
W iększa ilość fabryk  i w arsztaty  por 
towe zostały uszkodzone.

Sam oloty rządowe bom bardowały 
wczoraj po południu Burgos, 5 bomb u 
padło w śródm ieściu, dwie na m iast) 
oraz 2 na szpital, w k tórym  znajdow a 
ło się 600 rannych i chorych.

Z pośród przebyw ających w szpila, 
lu zabite zostały 3 osoby a 18 ciężką 
rannych.

„F ren te  P opu lar"  donosi z V alem  
cji, że rządowe eskadry lotnicze bom 
K adyx, w yrządzając znaczne szkodę 
bardow ały Sevillę, Grenadę, Cordobe i 
na lotniskach i w pozycjach wojen­
nych, zajm ow anych przez powstańców

Ujęta t r a n s p o r t  broni 
d L  J i s rw o n y c h

PA R Y Ż 2. 3. „Be Jo u r  ‘ otrzymał 
od swego praw ozdaw ey z nad g ran i­
cy p irenej k’ej wiadomość, że w nie­
dzielę Aicczorcm żandarm i zatrzym ali 
koło Aix ics lh erm es sam om  '>3 cięża­
rowy, wiozący dużo karabinów muszy 
nowych i ręcznych, przetm .ezcnyeh 
dla wojsk izerw onego rządu hiszpań­
skiego.

Laduiu k uarazie zabezpieczono, aż 
do wydum a decyzji przez prefekta de­
partam entu , który obecnie bawi na 
urlopie. Czterech pasażerów au ta  znaj 
duje się pod strażą żandarmów*
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Głosy prasy polskiej i zagranicznej
o pobycie gen. Śmigłego-Rydza w e Francji

P obyt Naczelnego W odza arm ii 
polskiej we F ra n c ji jes t obszernie om.i 
winny w prasie polskiej, jak  również 
i zagranicznej.

W arszaw ski dziennik A. B C. p i­
sze:

„W świetle rzeczywistej rzeczywi­
stości nie ma miejsca na gierki dyplo 
matyczne. Są fakty i te fakty mają 
swoje wymagania. W sposób impera­
tywny wymagają one i od Francji i 
od Polski zupełnego wyrównania niż 
nic, zacieśnienia sojuszniczej współ­
pracy, przywrócenia sojuszowi pełne­
go blasku. Wobec tych wymagań 
chwili muszą znaleźć się sposoby na 
rzucenie mostów nad rysami, jakie w 
sojuszu poczyniły odmienne zapatry­
wania i niezbyt zgrabne ręce.

Sądzimy, że w Paryżu właśnie spo 
soby te się znajdą. Tego oczekuje kraj 
po wizycie naczelnego wodza swej 
armii.

Z największym zainteresowaniem, 
ale też z zupełną ufnością śledzi całe 
społeczeństwo polskie przebieg wizy­
ty paryskiej. Zwraca uwagę na każdy 
jej szczegół. Przy widocznej obustron 
uej dobrej woli o rezultaty możemy 
chyba być spokojni*.

P. Cat-M ackiewicz, omawiają:: w 
wileńskim „Słowie11 wizytę gem Ry- 
dza-Śmigłego, kładzie nacisk na w oj­
skowy je j charak te r i pisze:

,,Nie mamy prawa wtrącać się do 
polityki wewnętrznej Francuzów, ale 
uie powinniśmy tolerować takiej po­
lityki zagranicznej, która prowadzi do 
rguby Francji, jej sojuszników, wresz 
tie całą Eudopę.

Zdaniem niektórych Rosja sowiec­
ka przygotowuje prewencyjną wojnę 
przeciwko Niemcom. Gwałtowna anty 
hiszpańskość i antyniemieckość rządu 
p. Bluina stwarza możliwość dla agre- 
tji Sowietów w Europie*.

Przybyłego do P a ry ża  gen. Śmigla 
go-Rydza pow itała  z rzadką jedno 
myślnośeią francuska p rasa  wszy 
tłk ich  odcieni — od sk ra jne j oraw icy 
Ko kom unistów — w sposób niezwykle 
gorący, pośw ięcając osobie Naczelne 
ięo W odza wiele artykułów .

Znam ienny jest a rty k u ł pow italny 
(Paris S o ir11 p ió ra  1. S auerve im , 
.który pisze o gen. Śm igłym -Rydzu:

„Ma on władzę decydowania o o- 
gólnej polityce swojego kraju. Jest 
on spadkobiercą dyktatora, który oił- 

' budował państwo polskie. Nie zapo­
minajmy otej jego pozycji. Inaczej 
narazilibyśmy się na pobłądzenie w 
Deenie spraw polskich. Rząd francuski 
ralaje sobie z tego sprawę: dlatego 
generał Rydz-Śmigły będzie podejmo­
wany ze względami nadzwyczajnym .

Równowaga Europy — wywodzi w 
końcu Sauervein — zależy od dwóch 
mocarstw: od Polski i Włoch. Nie 
wierzyłem nigdy, ażeby kraje te, mi­
mo rozgłaszania nierozsądnych plotek, 
związały się z Rzeszą Niemiecką. 
Prawdą jest tylko, że Polska śledzi 
ewolucję narodu francuskiego z uwa­
gą, która nie pozbawiona bywa nie-

kies-ss niepokoju. Sk ro geu. Rydz- 
Śm igły przekona się, że Francja jest 
nadal potężnym czynnikiem w Euro­
pie i że uprawia politykę zgodną ze 
swym stanowiskiem, postawu ta za­
waży niewątpliwie na postawie Rzy 
mu. Jeżeli to się nie stanie, to wów­
czas staniemy w obliczu tego, że od 
Bałtyku do morza Śródziemnego w y­
tworzy się front antybolszewieki, któ­
ry tak łatwo mógłby się stać frontem  
antyfrancuskim  “.

D zienniki włoskie również obszer­
nie om aw iają w izytę gen. Śmigłeg-H 
Rydza.

K orespondent „G iornale d‘I ta l ia ,f 
donosi:

„Koła francuskie pragną widzieć 
w gen. Rydzu-Śmigłym nietylko szefa  
armii. W Paryżu sądzą, że pobyt nad 
Sekwaną gen. Rydza-Śmigłego może 
dać po niedawnym geście kanclerzu 
Hitlera więcej uspokojenia Francji, 
niż wizyta dr. Schachta. Sojusz fran­
cusko-polski znow'u zjawia się na piep

wszym planie przed oczyma francu­
skich sfer umiarkowanych. Opinki 
francuska dopatruje się w aliansie z 
Polską zasadniczego czynnika równo 
wagi Europy, który należy uczynić 
jak najbardziej skutecznym*.

W iedeński „W iener Z tg.“ pisze-

W izyta gen. Śmigłego-Rydza jest  
najlepszym dowodem żywotliose: so­
juszu polsko-francuskiego i wizyta ta 
jest naturalnym wynikiem tego soju­
szu. Dzięki tej wizycie, Francja będzie 
miała możność poznać bezpośrednio 
osobę gen. Śmigłego-Rydza.

Polska prowad/i politykę rozważ­
ną i pokojową, która ma na celu prze 
dewszystkiem własną niezależność o- 
raz utrzymanie dobrycłi stosunków z 
wielkimi sąsiadami, a ostoję swoją i 
pokoju w' Europie widzi w silnej ar­
mii. Dla niej żadne ofiary nie są zbyt 
duże dla polskiego społeczeństw a Ta­
ki jest testament polityczny Marszał­
ka Piłsudskiego*.

\
GD YN IA , 1. 9. — Od niedzieli 

trw a na  o tw artym  B ałtyku  sztorm . B i  
rza przybiera na sile z każdą godziną. 
Sztorm  w okolicy nowobudującego srę 
portu  rybackiego w W ielkiej Wsi 
Hallerow ie narazie nie przedstaw ia  s 1© 
zbyt groźnie. Jednakże  nasilenie hu 
raganu  potęguje się i nie można chwi 
Iowo przew idzieć kiedy nastąp i punk t 
kulm inacyjny.

K ierow nictw o budowy portu  w 
W ielkiej W si - H allerow ie liczy się 
z nowymi szkodami, a u&jvet możliwa 
ścią zrujnow ania przez fale całej do 
tyohczacowej k on trakc ji portu . C zy­
nione są intensyw ne przygotow ania o 
chrony redy oraz m ola wschodniego i 
zachodniego. Również um acnia się ko ’, 
wicami tra p y  robocze i umocowuje o 
sta tu i pozostały na molo kafar.

Również sy tu ac ja  w porcie pu­
ckim jes t bardzo poważna. J a k k o l­
wiek nasilenie sztorm u w zatoce mo 
jest tak  żywiołowe jak  na otw artym  
B ałtyku  — to nowowznoszone a nieu 
mocnione konstrukcje inw estycyjne 
nie będą w stanie oprzeć się atakowi 
fal. —

W  porcie gdyńskim  morze nie 
przedstaw ia żadnego niebezpieczed 
stw a, chociaż sztorm  bałtycki daje się 
i tu  odczuć.

Poza tym  w Gdyni szaleje bardzo 
silna  w ichura (w ia tr  polno uy), będą 
ca oznaką sztorm u na morzu.

W ichura w zm aga się z każdą chwi 
lą. Siła w ichru w godzinach wieczor­
nych dochodziła do 10 m etrów na se 
lcundę.

Spiski w dyplomacji i armij
sowieckiej

LO NDY N, 1. 9. — J a k  donoszą 
dzienniki angielskie agenci G PU  w 
toku śledztw a w Londynie mieli 
stw ierdzić, że w spisek wmieszany; 
jes t cały personel am basady sowiec­
kiej w stolicy Anglii. Przesłuchiw ani 
są naw et najw yżsi urzędnicy am ba­
sady.

Agenci G PU  prow adzą na teren ie  
Londynu nie tyłko śledztwo w s p ra w ę  
spisku trockistow sko - zinowiewo wą­
skiego ale jednocześnie szukają ź ró ­
deł wrzenia, jak ie  ostatnio ujawnił© 
się w czerwonej arm ii.

W edług „E vening  News11 usiłowa­
nia agentów  G PU  w Londynie idą w 
k ierunku w ykazania związku Niemiec 
ze sjiskow oam i na terenie A nglii.

W edle nadeszłych tu  doniesień z 
M oskwy, szef sowieckiej m isji handle 
wej w Londynie, Ozierski, złożył sen 
sacyjne zeznania, kom prom itujące h 
am basadora Sokolnikowa.

P rasa  francuska podaje coraz to 
nowe szczegóły o ferm entach politycz­
nych w kołach party jnych , w szero­
kich masach społeczeństwa sowieck ą 
go, a naw et w czerwonej arm ii.

Szczególni e groźnie przedstaw ia  się 
sy tuacja  na U krainie, gdzie niezadowo 
lenie z rządów S ta lina  uwidoczniło st<? 
w sposób bardzo jaskraw y.

G btiał inniwi uli lasluukowi
C ZĘSTO CH O W A  1.9. W idcw nią 

niezwykle bestialskiego czynu sta ło  
się przed p a ra  dniam i m iasteczko 
Działoszyn pd Częstochową.

W ieśniak J a n  Trzeciakiew icz od 
dłuższego czasu m altretow ał pa-: tusz­
ka swego 12-letniego Ja n a  M ielczar­
ka i straszył go, że gdy  jeszcze raz 
.puści bydło w szkodę, poobcina mu 
uszy11.

W uh. tygodniu nieludzki wieśniak 
zauważywszy krowy bez opieki, 
wpadł w złość i chwyciwszy niedbałe­
go pastuszka, brzytwą obciął mu pra*
wie całkowicie ucho.

Okaleczonym chłopcem zajął się 
tam tejszy lekarz którem u udało się 
przyszyć trz y u  ,iącą się na skraw ku 
skóry muszlę szną.

Na skutek m eldunku rodziców, 
spraw ą zajęła  się policja.

Straszliwa śmierć 26 górników
w podziem iach kopalni

B E R L IN , 1. 9. —- Górnictwo za 
chodnieh Niemiec okryło się żałobą z 
powodu w strząsającej k a ta s tro fy  wy 
bucliu gazów w kopalni „L o tliringeu1 
pod Bochum. W skutek wybuchu, za

sypanych zostało w podziem ach 49 
górników.

W szczęto natychm iastow ą akcję 
tunkw ą, w w yniku której wydobyto 
na powierzchnię 20 ciężko rannych t

Pogrzeb ś.p. posła W. Styczyńskiego
W A RSZA W A , 2. 9. — W czoraj 

przed południem  w W arszaw ie odbył 
się pogrzeb śp. posła red. W ojciecha 
Stpiczyńskiego. O godz. 10-tej rano w 
kościele K aro la  Boromeusza na P o ­
w ązkach rozpoczęło się nabożeństwo

■odv“
Gdzie odbędą się manifestacje

w roczn icę  „Krwawej Sn
W A R SZA W A , 1.9. C en tra l r y K o­

m itet W ykonawczy Polskiej P a r tii  
Socjalistycznej usta lił już w esjół ze 
Stow arzyszeniem  Byłych W ięźniów 
Politycznych miejscowości, gdz’c od­
będą się obchody regionalne w rocz­
nicę „K rw aw ej Środy11.

T ak  więc w dniu 6 września wiel­
kie obchody odbędą się: w W arszaw ie 
d la całego województwa warszawskm- 
go i W arszaw y, w Łodzi dla całego 
wojew. łódzkiego i Łodzi, w Często­
chowie d la Częstochowy, pow. często­
chowskiego, radcwefiaczaaskieg^. w;#-

luńskiego i wloszczowskiego, w Dą­
browie dla całego Zagłębia łącm ie  z 
zachodnią częścią woj. krakow skiego
i całego wojew. śląskiego, w Radom iu 
dla całego woj. kieleckiego oraz w 
Lublinie d la całego woj. lubelskiego.

N azw iska prelegentów nie są je sz ­
cze ustalone.

W  program ach uczystolci przew i­
dziane są: zgrom adzenia, akadem ie,po 
chody i zjazdy daw nych działaczy nie 
legalnych bojowców i skazańców p o ­
litycznych.

żałobne, na które p rzybyła  rodzina 
zmarłego, członkowie rządu z p. p re ­
m ierem  Śkładkow skim  na czele: m ar­
szałkowie C ar i P ry s to r, prezydent 
stolicy min. S te fan  S tarzyński, liczni 
wojskowi, posłowie i senatorowie, 
dziennikarze, p rzy jaciele  i koledzy 
Zmarłego.

Przed kościołem ustaw ił się pluton 
honorowy, piechoty oraz oddziały 
Strzelca i Federacji.

Po przybyciu do św iątyni p. P fft 
m ier gen. Składkow ski udekorował 
trum nę śp. red. S tpiczyńskiego k rzy ­
żem kom andorskim  orderu Polonia R« 
s titu ta .

Po nabożeństw ie ruszył kondu .t 
żałobny na cm entarz wojskowy, gdzie 
nad o tw artą  mogiłą wygłoszono p rz e ­
mówienia, w k tórych  podkreślono za 
sługi Zm arłego dla Państw a.

M. in. żegnał Zmarłego wicem ar­
szałek sejm u Schaetzel oraz wicemi­
n ister spraw  w ew nętrznych Korsak.

H onory wojskowe Zm arłem u na 
cm entarzu oddał pluton piechoty.

poparzonych oraz 26 zabitych g ó rn i­
ków.

W  podziem iach pozostaje jcszc/a 
sześciu ludzi, nie ulega jednak w ątpti 
w oś:-i, że już nie żyją, tak , że liozlu 
śm iertelnych o fia r wyniesie 29.

P rzyczyny wybuchu dotychczas 
nie stw ierdzono, ponieważ chodnik 
jest zasypany gruzem.

W edług przypuszczeń k a ta s tro fa  
nastąp iła  wskutek przedwczesnego wy 
buc.hu ładunku dynam itowego.

Dziewczynka spłonęła  
na polu

W ARSZAW A , 1.9. W e wsi Izabe­
lin, gm. N ieporęt, w ydarzył się s tra s / 
ny wypadek.

Pastuszkow ie, pasąc krowy, rozpą 
liii ognisko, aby upiec sobie kartofle . 
Między nimi znajdow ała się także 2 
i pół letn ia dziewczynka, Joan r.a  Me- 
ring. W  pew nej chwili na dziewczyn 
ce zapaliła się sukieneczka. Pastuszko 
wie, me wiedząc, co robić pobiegli po 
iodziców dziewczynki. Zanim ci przy, 
byii, na dziewczynce spaliła się już si»( 
k ienka i cialó częściowo było już zwą, 
glone.

Po stłum ieniu płomieni, ob-jonują 
cycli całe ciało dziecka, wzięto je  na 
ręce, aby udać się do lekarza, lec* 
dziewczynka w drodze zm arła.
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O „umiejętność skupienia się
bez waśni, bez różnic”

Wobec zebranych na powitanie 
przybyłego do Francji Wodza Na­
czelnego przedstawicieli orga n iza- 
cyj i stowarzyszeń polskich wypo­
wiedział generał Śmigły-Rydz sze­
reg uwag, które zapadną głęboko 

dusze nietylko 8 milionów Pola 
lów , żyjących na obczyźnie, ale 
również i obywateli naszego Pań­
stwa.

Mówił Wódz Naczelny do przed 
Jtawieieli wychodźctwa polsk. we 
f  ancji o „zasadniczym momencie 
-kwili44, przedstawił im najistot­
niejsze zagadnienie współczesnej 
aszej rzeczywistości.

Mamy w naszej państwowości 
poważne zaległości natu ry  m ate­
rialnej. Stanowią one spuściznę po 
wieku niewoli. Przyczyny, które 
już możemy nazwać historycznymi, 
złożyły się na te zaległości. Znamy 
je przecież wszyscy. W ystarczy za­
głębić się w tabele i cyfry „Roczni­
ka statystycznego'4, aby dojrzeć, w 
jąk wielu dziedzinach naszego ży- 
óia gospodarczego, społecznego, knl 
tu rai n ego itd zalegamy w stosunku 
ilo innych narodów i państw.

Otóż te zaległości trzeba nadro­
bić, braki usunąć, „podciągnąć 
Polskę wyżej, by dorównać in- 
nym“ .

Alę jakaż jest niezbędna prżo- 
sianka, by się to udać mogło? Jakie 
trzeba stworzyć warunki, aby o ł 
robić zaległości?

Wódz Naczelny bardzo jasne i 
ściśle formułuje te warunky te
przesłanki.

Musimy wykrzesać z siebie 
„7.<1 otność skupienia się pod jednym

sztandarem44, musimy wyrobić w 
sobie „umiejętność skupienia się 
bez waśni, bez różnic44.

Czy w ten sposób, jak to widzi­
my gdzieindziej, gdy „inne narody 
różnice brutalną siłą bez miłosier­
dzia u siebie niszczą i tępią’"?

Nie, na tę drogę nie pójdziemy.
Mamy inny symbol, przyświe 

cający nam w dziele konsolidacji 
wewnętrznej i w usiłowaniach nad­
robienia zaległości, przekazanych 
nam przez stulecie niewoli.

— Nasz triumfalny — powiado 
generał Śmigły-Rydz — okryty 
sławą zwycięstwa sztandar dojenny 
jest tym sztandarem, który winien 
nas wszystkich skupie.

Oto charakterystyka „zasadni­
czego momentu chwili" i oto linie 
kierunkowe dla społeczeństwa, ja ­
kie wytycza Wódz Naczelny-

W tym programie na czoło w y­
bija się myśl konsolidacji społe­
czeństwa, potępienie waśni 1 śzfcuez
nmimma i i i h i h 1 1 1 11 1  u  n  ■ - , v i t b ł w » — i

nego kopania przepaści między po­
szczególnymi warstwami i klasami. 
Wiemy, że właśnie na rozbudzaniu 
antagonizmów społecznych, na pod 
kreślaniu wciąż tego, co różni, a 
bagatelizowaniu tego, co łączy, o 
pierają swą agitację i na wsi i w 
miastach ludzie przekory partyjnej 
i ciasnych doktryn. Wszystko też 
czynią, aby waśń nie znikała z pol-< 
skiej rzeczywistości, aby różnice 
stanowe czy klasowe pogłębiały się 
w masach.

A to właśnie stanowi główną 
przeszkodę w odrobieniu zaległości, 
w naprawie gospodarczej, w odro­
dzeniu moralnym, w „zdolności sku 
pienia się".

Apel Wodza Naczelnego został 
skierowany nie tylko pid adresem 
wy chodźctwa polskiego, owej 8-im- 
lionowej rzeszy Polakó* , dla któ­
rych idea „skupienia się bez waśni 
i bez różnic44 stonowi niezaprzeczo­
nym warunek wytrwania w dueim

-ErdalmPasło do obuuiia^Bj_______
Pasta do podfógi

Płijn d o  metali

RUMUŃSKIE PRZYGOTOWANIA
do Iota naoku o świata

Najlepszy lotnik rumuński Byzu - 
Cantacuzino, który odznaczył się także 
wyczynami akrobatycznymi, kończy 
obecnie przygotowania do lotu naok > 
lo świata. Startować ma w Paryżu i po 
leci przez Tokio, San Frandisko i New 
York do Paryża.

Cantaluzino chce pobić rekord 
Willy Posta. W fabryce francuskiej 
Renault budowany jest specjalny apa 
rat „Typhon".

Koszta lotu oblicza się na 12 milio 
nów lei, z czego już 9 milionów z.y 
skano drogą zbiórek publicznych.

Start ma nastąpić w jesieni br. Lot 
nik rumuński kilka miesięcy trenował

i odbył kilkanaście lotów na znacznej 
wysokości, aby nauczyć się obchodze­
nia z specjalnymi przyrządami.

„Typhon" zaopatrzony będzie w 
„robota" dla automatycznego kiero­
wania maszyną.

Cantacuzino mial w-ziąć udział w 
mitingu lotniczym w Lis Angelos na 
początku września, lecz na swroje miej 
see zaproponował porucznika Papana, 
uczestnika berlińskich zawodów olim­
pijskich.

Rząd niemiecki zaproponował mu 
bezpłatne przewiezienie jego samolotu 
do Ameryki sterowcem powietrznym 
„Hindenburg".

CZY BĘDZIEMY
porozumiewać się z innymi planetami?

Gen. Ś m ig ły  - Rydz. w drodze do Paryża  
zatrzym ał się  w W iedniu- N a zdjęciu z 
lew ej strony N aczelny Wódz (w ubraniu  
ryw ilnym  ua peronie dworca w iedeń­

skiego.

Ostatnie dziesiątki lat przynoszą 
nam stale nowe projekty przesiania 
sygnałów czy porozumienia z Marsem 
czy inną planetą będącą sąsiadem zie­
mi. Traktując więc tę sprawę jako 
fantazję przyszłości, przyglądnijmy 
się w jakim stosunku znajduje się o- 
na obecnie do rozporządzaInych środ­
ków nauki i techniki.

Otóż można już dziś zapewnić, że

Drugoroczni w 6 klasach
będą składać egzaminy jako eksferniści
.Wskutek przeprowadzanej refor­

my szkolnictwa średniego i likwidacji 
klas 6-ch dotychczasowego typu zna­
lazło się w trudnym położeniu hardzi 
wielu uczniów i uczenie, którzy w 
roku ub. nie uzyskali promocji do na 
stępnej klasy.

Ministerstwo Oświaty zdecydowało 
przyjść z pomocą tym drugorocznym

przez zezwolenie im na składanie eg a 
minów w charaktrze oksternistów w 
końcu roku szkolnego 1936-37, o ile 
odbywać oni będą w tym okresie na 
ukę domową.

Egzaminy dla drugorocznyeh ok- 
sternistów odbywać się będą według 
specjalnego ułatwionego programu.

porozumienia z mną planetą nie osiąg 
niemy za pomocą sygnałów świetl­
nych, bowiem promienie t. zw. krótko 
faliste i promienie „X" lub uadfiole- 
towe zostają bardzo silnie pochłania 
dojść do innej planety. Pozostają zwy 
kle promienie świetlne. Ponieważ jed­
nak nie różnią się one od słonecznych, 
przeto nie zostałyby wcale „zrozumia­
ne" i dlatego nie mogą wchodzić w 
rachubę. Nie nadają się również fale 
Hertzowskie czyli popularnie zwane 
radiowymi, bowiem idą na „duzą odle­
głość" ale niestety „czołgają się' tyl­
ko przy ziemi, czyli rozchodzą się w 
niewielkiej grubości warstwie okala­
jącej ziemię. Idąc w górę w pewnym 
momencie natrafiają na warstwę zjo- 
nizowanych gazów, gdzie uginają się 
wracając ku ziemi. Tak więc te dwa 
„najmożliwsze" czynniki porozumie­
nia, promienie świetlne i radiowe, bę­
dą zdaje się musiały odpaść. Uczeni 
jednak nie tracą nadziei i dalej nad 
tym problemem myślą.

narodowym stwarzania realnych 
sił, zabezpieczających materialną 
egzystencję i moralną wspólnotę.

Apel Wodza Naczelnego ma 
walor prawdy i nakazu dla wszy­
stkich wogóle Polaków. Musi on 
dotrzeć do wszystkich dusz polskich 
i spowodoAvac głębokie zastanowie­
nie, musi wstrząsnąć sumieniami. 
Bo chodzi tu przecież nie o jakieś 
dorywcze cele, a o najistotniejsze 
zagadnienie obecnej rzeczywistości: 
o obronę Polski, o podciągnięcie 
Je j wyżej, by sprostać mogła zada­
niom, jakie Ją  czekają.

W. R.

Tętno chwili
-  r  ■

JA G N IĘ  WŚRÓD WILKÓW.
K anclerz H itler  jest apostołem  pokoju. 

W yciąga przyjaźnie ręką na wschód i za­
chód. Zbroi Trzecią Rezerwę i m ilitaryzu  
je  cale jej życie, celem zapew nienia1 Euro 
pie pokoju.

Również duchem  porozum ienia i przy­
jaźni dla innych narodow z Rzeszą ow ia  
ne jest całe w ychow anie m łodych poko­
leń. W edług „Deutsche ARgem eine Zei- 
tung“ szem at wychowawczy N iem ca przed 
staw ia się następująco:

W w ieku lat 6 w stąpienie do szkoły.
P o  ukończeniu 10 la t w stąpienie do 

„Jungvolk ‘‘ (gdzie już odbywają sie  ćwi 
czenia wojskowe.

W 15 roku życia w stąpienie do „H it­
ler — Jugendh.

W 18 roku życia ew. w stąpienie wzgl. 
pow'olanie do partii i do oddziałów sztur­
m owych (S. AJ.

W następnym  roku obowiązkowa służ 
ba pracy. - n  .

Po jej ukończeniu, w 20 roku życia, 
służba wojskowa, która trwa do ukończe­
nia 22 lat.

Bezpośrednim i g łów nym i sąsadam i N ie  
m iec są: Polska i Francja.

POTRZEBA H ASŁA .
S toim y wobec faktu fenom enalnej soli 

darnosci narodowej, zd ysypilnow anie spo 
łeczeństw a, podporządkowania indyw idu­
alności narzuconym  normom w im ię potę 
gi państw a i odwetu za Klęskę. Ta dyscy­
p lina i tradycyjność w formach nowych— 
lo pomost m iędzy starszym  a m łodszym  
pokoleniem .

Faszyzm  i h itleryzm  nie jest konservra 
tyzm em , gdyż odrzucił stare form y, ale 
jest etapem  ew olucji narodowej, której ko 
rżenie tkw ią w przeszłości.

Czynniki, które kształtow ały psychiką  
starszego pokolenia są obce i prawie ze 
już ne zrozum iało dla m łodych i wychowa  
nyeh w zgoła in„ych  warunkach. W yroś­
li w biedzie powojennej, nie konkretyzu­
ją  sobie w idm a niewoli, a,e za to konkre­
tyzu ją  sobie bardzo s iln ie  widmo głodu. 
Czy jest zbyt śm iałe przypuszczenie, że u 
podłoża różnorakich typów m łodzieży do­
m inuje przejęcie się kw estiam i skonom icz 
nyrnif Że typ  m łodego pokolenia jest bar 
dziej realny, aniżeli typ pokolenia star 
szych.

U  jednych w alka o oyt wyrabia skraj 
ny m aterializm  i egoizm . Inni, bardziej al 
trui?tyc,znie i ideowo nastaw ieni ,stoją na 
rozdrozu. Jest pewne zm ęczenie i przesyt 
kierunkiem  frazeologicznym  i m anifesta­
cyjnym  pracy oświatowo - kuilurauiej, 
gdyż kierunek ten obejm uje m aiy odcinek 
życia narodowego i nie stwarza pola dzia 
łan ia  nam acalnego i konkretnego, odpo­
w iadającego postulatom  chw ili obecnej.

Na całym  św iecie rozgorzały dwa Drą 
dy — im perializm  nacjonalistyczny i ko­
m unizm . Jeden i drugi szafuje demagogy 
jeden i drugi b łyska obietnicam i popr
w v bvtu. . . .

M łodzież potrzebuje uięcia syntetycz­
nego. potrzebuje hasła, które równocześ­
nie zapala wyobraźnię i daie realne pod 
ntawv rozwoju. TJ nas trzeba wywierać 
sztandar, k tóryby był zarazem  ideą pło­
m ienna i drogowskazem  pracy twórczej. 
Bo na tę twórcza pracę czeka osuszenie 
P ińszezyzny, czeka elek tryfikacja  k rajil 
czeka podniesien ie rolnictw a, czeka pou  
n iesien ie rolnctw ia, czeka zam pdoana Pro 
w iucja, gd-’m lekarz, adwokat i kupiec poł 
sk i są rzadkością.

H asło  któreby skoncentrowało aktyw ­
ność m łodzieży i  skierow ało ja programo 
wo na realne tory  tw ófszcj podbudowy o- 
tonom icznej w  im ię  P o lsk i — hasło takie  
n ie  zostało jeszcze w yp ow ied zian e.

(Polska  Zbrojna),



Nr. 240
S ir ,  4

Rozporządzenie wykonawcze
do ustawy o uboju rytualnym

RADIO

W dniu 11 kwietnia br. Sejm uchwalił 
ustawę o uboju zwierząt gospodarskich w 
rzeźniach. Ustawa ta wcujozi w życie * 
dniem 1 stycznia 1937 i do legc czasu u k a ­
zać się m ają wszystkie rozporządzenia wy 
kouawcze. Najważnejsze z tych rozporzą 
dzeń ogłoszone zostaną nieiaw em  w Dzień 
niku Ustaw. Z dwuch rozporządzeń wyko- 
. owczych M inisterstwa tf :do dw a i Re 
fonii Rolnych jedno dotyczy uboju zwie 
rząt gospodarskich, drugie posobu i wa 
runków uboju rytualnego.

Rozporządzenie o uboju zwierząt gospo 
darskich, opierając się na zasadzie stoso­
wania ogłuszenia, lub pozbawienia zwie­
rzęcia przytomności przed wykrwawie­
niem ustala, bydło rogate lub konie, wpro 
wadzane do hal ubojowych.

W inny mieć zasłonięte oczy ,a przed 
ogoszeniem winny być unici uchomione.

Celem ogłuszenia, lub pozbawienia zwie 
rzęeia przytomności w urny =posób należy 
stosować metody mechaniczne, lub prąd 
elektryczny, przy czym do oprawiania 
przystępować można dopiero po stwierdza 
niu śmierci zwierzęcia. Ubój winien odby 
wać się w lakim miejscu, aby c głoszenie 
i wykrwawienie następowały w osobnem 
pomieszczeniu do którego zwierzęta dopro 
wadzone będą w ilości, która niezwłocznie 
; jednocześnie może być poddana ubojo­
wi.

Poza tym wykrwawienie f ogłuszanie 
zwierząt może być dokonywane jedynie 
przez osoby płci męskiej w wieku eo naj­
mniej 18 lat.

O rgany nadzorcze winny kontrolować, 
by nie zadawano zwierzętom zbędnego bó 
lu i cierpień.

Rozporządzenie o uboju rytualnym  po 
staaawia, że ubój ten odbywać się może za 
saduiezo w- rzeźniach samorządowych, po­
za tym wojewoda może wyrazić zgodę rów 
nież i na ubój w innych rzeźniach pod wa 
runkiem, że ubój rytualny nie może się 
odbywać razem z ubojem zwykłym. Iłosć 
z w ie r z ą t , która może być poddana ubojo­
wi rytualnem u, będzie ograniczona do po 
trzeb tej ludności, który] v yznanie zabra 
nia spożywania innego mi-.'a, i to w ten 
sposób, by cała ilość mięsa, pochodząca z 
uboju rytualnego, odpowiadała potrze­
bom spożycia właściwej gn.py ludności, 
iraz wywozu tego rodzaju mięsa i jego 
»c7,°t worów zagran!cę.

W tym relu wojewódzkie władze admi­
nistracyjne ustalą dla każdego powiatu, 
oraz miast wydzielonych n* okres od 1 — 
i  miesięcy w kiligram ach żywej wagi ilość

zwierząt do uboju rytualnego.
Władze te przeprowadzą podział tej Ho 

ści pomiędzy sprzedawco v mięsa ry tu a l­
nego, wydając im pozwolenia na ten ubój 
i wyznaczając rzeźnie, w k’orycb może się 
ubój odbywać.

Rozporządzenie m in istia  przemysłu i 
handlu w sprawie warunków obrotu mię­
sem,' pochodzącym z uboju rytualnego, po 
stanaw ia, że mięso to winne być przed do 
puszozeniem do obrotu odpowiednio ozna 
kowane. Mięso to i przetwoiy z niego mo 
gą być przedawane wyłącznie przez fir­
my koncesjonowane, przy czym odsprze­
daż innym koncesjonarjuszom jest niedo­

zwolona. W przedsiębiorstwach tych nie 
wolno sprzedawać mięsa, nis pochodzące­
go z uboju <v przedsięb
stwach sprzedaży mięsa rytualnego win­
ny  być napisy przed wejściem na białem 
tle koloru fioletowego o wymiarach 25 X 
150 cm- „Sprzedaż mięsa rytualnego'*.

Posiadacze koncesji ua sprzedaż nie mo 
gą trudnić się handlem żywca, ani han ­
dlem mięsa nie rytualnego.

Rozporządzenie m inistra przemysłu i 
handlu prezwiduje ponad to szereg posta 
nowien, w sprawie udzielenia .lub odebra 
nia koncesji na sprzedaż mięsa rylualno- 
go.

Badania dawnych robót publicznych
aby uniknąć starych błędów

ZAW IADAM IAM Y
P. T. mieszkańców Pogoni, że o- 

tworzyliśmy filję naszego składu 
przy zbiegu ulic Będzińskiej i R yb­
nej

I ! SIŁ  A “
SOSNOWIEC. Hale Rozwoju.

Perfum erja. Kosmetyka. Mydlarnia 
Wszelkie artykuły  gospodarczego, 

domowego użytku.
— Ceny b. niskie. —

Czynniki miarodajne prowadzą o- 
becnie badania mające na celu ustale­
nie obiektywnych źródeł nieuomagań 
w wykonywaniu robót pubbcrnych w 
latach ubiegłych.

Głównie zwracana jest uwaga na 
materiały ilustrujące warunki zuzycia 
kredytów, ew. brak synchronizacji po­
dejmowanych robót i doprowadzonych 
środków finansowych, wpływ prac na 
ceny robocizny i materiałów budowla­
nych, oraz wpływ poszczególnych ro­

bót na życie gospodarcze i kształto­
wanie się na tym tle sytuacji robot­
niczej w kraju.

Badania te mają na celu ustalenie 
faktycznych przyczyn niedomagań w 
zakresie robót publicznych, aby na 
przyszłość uniknąć starych błędów. — 
Chodzi bowiem nie tylko o zatrudnie­
nie jak największej liczby bezrobot 
nych, ale również o celowość wykony­
wanych robót publicznych.

Przymusowa mechanizacja piekarń
pra wdopodobnie zostanie odroczona

Jak  wiadomo, rozporządzenie z r. 1934 
w sprawie obiegu i wyrobu mąki oraz 
przetworów mącznych przewiduje m. iu. 
pr*ymusową mechanizację piekarń w 
większych miastach. Przepis dotyczą y 
m echanizacji piekarń ma wejść w tyoiu 
w dniu 24 listopada br,

Ponieważ rzemiosło piekarsk:e w obec­
nej chwili nie dysponuje odpowiednim i 
funduszami na przeprowadzenie meehaui 
zacji, dzień 24 listopada stanie się mo­
mentem likwidacji poważnej ilości p ie­
karń, nie odpowiadających wymogom 
przepisów wspomnianego rozporządzana-

Zagrożone w swych podstawach n_a 
terialnyeh organizacje piekarskie zwr> u •_ 
ły się do Min. Przemysłu i Handlu o ref., 
sumpoję, względnie zawieszenie sanke/j 
iikwidaoyjnyoh tego rozporządzenia. 
Sprawa ta  znajduje się obecnie w «ałat 
wieniu w Min. Przemysłu i Handlu i w 
Min. Opieki Społecznej.

Jak  się dowiadujemy z m ian Ja j nych 
źródeł. Min. Przemysłu i Handlu odnio­
sło się przychylnie do wysuniętych po­
stulatów piekarstwa polskiego. Obecnie 
sprawa rozpatrywana jest w Min Opieki 
Społecznej.

Przed rozprawa apelacyjną
Pawia Grzeszolsklego

Sensacyjny proces Pawła Grzeszol 
skiege, skazanego na bezterminowo 
więzienie za wytrucie swych dzieci, 
znajdzie niebawem swój epilog przed 
warszawskim sądem apelacyjnym.

Do sądu apelacyjnego w W arsza­
wie wpłynęły już wszystkie akta spra 
wy Grzeszolskiego.

Na jednem z najbliższych posiedzeń

gospodarczych wydziału karnego Sądu 
Apelacyjnego rozstrzygnięta ma być 
kwestia, czy zgodnie z wnioskiem ob-o 
ny sensacyjny ten proces będzie roz­
poznany na sesji wyjazdowej w Sos­
nowcu, czy też odbędzie się normalnie 
w stolicy, dokąd ma być przewiezieni' 
Grzeszolski z więzienia piotrkow­
skiego.

Znów reforma 
egzekucji skarbowej

Wskutek inicjatywy samorządów 
ministerstwo spraw wewnętrznych wy 
stąp ło z projektem odebrania wła­
dzom skarbowym egzekucji danin sa 
mor sądowych.

Projekt ten spotkał się ze sprzeci­
wem ministerstwa skarbu, które ze 
fwej strony opracowuje projekt re 
formy postępowania egzekucvjneg >, 
i ’edług którego tylko niektóre czynne, 
jci miałyby być przekazane samorzą­
dom (np. inkasowanie podatków samo 
rządowych przez inkasentów).

Czy jesteś członkiem 
L. O P. P.

Kombatanci udający sio na kongres
w Warszawie

przejeżdżali przez Zagłębie
W dniu dzisiejszym w Warszawie 

otwarty zostanie kongres Fidac'u, mię 
dzysojuszniczej organizacji b. uczest­
ników wielkiej wojny.

Delgaei kombatanccy St. Zjedno­
czonych, Jugosławii, Włoch. Belgii i 
Czechosłowacji w dniu wczorajszym 
w drodze do Warszawy przejeżdżali 
przez Zagłębie Dąbrowskie.

Na dworcu kolejowym w Sosnow­
cu zebrały się ze sztandarami delega­
cje związków wchodzących w skład 
Federacji Obrońców Ojczyzny, na cze 
le ze starostą grodzkim Heynarem i 
prezesem Federacji kpt. Styką.

Kombatanci wyszli z wagonów na 
peron, gdzie powitał ich kpt. Styka, a 
następnie dr. Kocur z Katowic, pre­
zes okręgu Federacji przedstawił kom 
batantom przedstawicieli organizacyj 
zebranvch na peronie.

Po odegraniu Hymnu państwowe­
go kombatanci odjechali w dalszą dro­
gę do Warszawy.

PRZESZKODZIĆ OBCEJ PROPAGAN 
DZIE.

Polskie Radio przygotowało w 
s w y c h  warsztatach w  Mokotowie dwie a- 
para tu ry  nadawcze — 50 kilowatowe — 
dla Lwowa i Wilna. Obie stacje budowa­
ne są z m aterjałów polskich, podobnie, 
jak zbudowana była aparatu ra dla Toru 
uia.

pierwsza uruchomiona zostanie rozgio 
śnia lwowska we wrześniu.

Rozumie się, że 50 kw. mocy zamiast, 
jak  obecnie 1(5, zwiększy w okręgu lwów 
skini i wileńskim moc i czystość odbioru 
na detektor ,a ponadto zagłuszy w odbior 
rze lampowym przeszkody od strony roz 
głośni sowieckich i łotewskich.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. >> 
.środa, 2 września.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne w stają zorze'* 
650. P łyty  gramofonowe. 7.30 Program y 
lokalne. 8-00. Przerwa. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12.13. Dziennik po, 
łudniowy. 12.23. Koncert ze Lwowa. 15.27 
Przerwa. 1530. Wiadomości gospodarczo. 
15-45 Niezwykłe przygody Jędrka i F'el_ 
ka. 15.1 P łyty, 16.40 Zespół salonowy Pa 
wia Rynasa. 17.20 P łyty. 17.50 Anegdoty 
z życia ^eotiarda de Vinci. 18.00 P ro g ra ­
my lokalne 18.50 Pogadanka aktuam a.
19 00 Audycja z W ystawy Radiowej. 2C.39 
Co cudzoziemcy mówią o Polsce. 20.47 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka ak­
tualna 21.00 Koncert chopinowski, 2L30 
Sonata na fortepian i skrzypce. 22.00 Wia 
domośoi sportowe. 22.15 Płyty. 23.00 P ro­
gram y lokalne.

KĄTÓW ICH.
Środa, 2 września.

6.00. „Kiedy ranne wstają zerzt“. 603 
Muzyka poranna. 6.28. Program  na d 
12.03 Chwilka społeczna. 12.10 Wiadomości 
bieżące. 13.15 Płyty. 14.15 Wiadomości gieł 
dowe. 15-30 Nędza. 18.00 Atak pod Górą 
św. Anny. 1815 Płyty. 18.30 Kon cci t ic- 
klamowy. 20.00 Zagłębie Dąbrowskie ma 
głos.

PROGflAM OGÓLNOPOLSKI. 
Czwartek, 3 września. .

300. Iro g ram  lokalny. 6.30 Pieśń „Kie 
dy ranne w stają zorze". 650. Muzyk,, z 
płyt 700 Kom unikat meteorologiczny 7 00 
Dziennik poranny. 7.30. Program y lek i.-  
ne. 8.00 Frzerwa. 11.57. Sygnał czasu i hej. 
nał z wieży m arjackiej. 12.0' Program y 
lokalne. 12.25. Koncert kameralny. 1S.U 
Przerwa. 15.30 Wiadomości g..spodan*z.‘ 
15.45 Czarodzejskie listy. 16.00 Koncert r-o 
pularny. 16.45 U strój Państw nowoc.es- 
nych. 17.00 Koncert ork. mandoli nis ów. 
17.25 W rytm ie tanecznym, li.50 Tak by­
ło niegdyś każdego lata. 18.00 Program y 
lokalne. 18.50 Pogadanka aktualna. 15.00 
Audycja z Wystawy Radiowej. 13.50 Kapo 
la  ludowa. 21.09 Nasze pieśni. 21.30 Recital 
fortepianowy. 22.00 Sport na Pomozzu* 
22.10 Program y lokalne.

ROLA RADIA W ZAWODACH IM.
GORDON BENETTA 1936.

Zupełnie zrozumiałą rzec/a jest fakt, 
że wielkie imprezy wymagają dużej orał 
n i zacji i odpowieduiej inform acyjnej ob­
sługi radiowej. Radio obok prasy, stanc 
wi największą siłę propagandową. Siłę tę 
wszyscy znamy. Zapoznaliśmy się a nią 
w wiełu przejawach życia codziennego.

Rola radia w związku *. zawodami halo 
nów wolnych o puchar im. Gordon - Bsiipt 
ta wymaga osobnego omówienia.

Zawody te po raz trzeci organizuje Ae­
roklub Rzeczypospolitej Polskiej, jako 
zdobywca pucharu. Zdobyliśmy go na wia 
sność przez trzy kolejn" zwycięstwa.

W roku 1933 z Chicago wystartował ba 
lon „Kościuszko" z załogą; Hyuek, Bu­
rzyński i pokonał wszystkich współzawod 
ników. W rok później ten sam balon 
plotowany prz-ez Hynka 1 Pomaskiego 
zwycięża powtórnie. W rjr^cie w roku u- 
biegłym zwięcięzcą kpt Burzyński z por. 
Wysockim na balonie „Polt-nia ił* , bijąc 
rekordy odlegości i długotrwałości.

Oznaczałoby to koniec zawodów balo­
nowych, żeby jednak ut.vyniac t r a d y c j ę  

tej pięknej imprezy, której początek sięga 
1906 roku. „Gazeta Polska ' ofiarowuje no­
wą nagrodę — rzeźbę St. Szukalskiego. A 
więc- 24 zawody rozpoczynają się w itką 
w przestworzach o nagrodę ]»olską P«d 
imieniem anierykaniua Gordon — Benet 
ta.

Wszyscy radiosłuchacze biorą żywy «- 
dział w tej imprezie, poznają się z zawód 
nikami .uczestniczą przy siarcie balonów, 
a następnie śledzą żywo przebieg lotu 
dawanego przez komunikaty tadiowe. Me 
to jest jeden kierunek dopiero pracy 5'oi 
skiego Radia. Drugim -  znacznie waz- 
niejszym. jest niesienie pomocy ucz s< tli 
kom powietrznej rozgrywki, przez poda­
wanie wiadomości o stanie pogody "A /y 
stkie balony konkursowe Są zaopatrzone 
w radioodbiorniki, które pelnają rolę do 
brych przewodników w labiryntach po­
wietrznych.

Balonem można sterować tylko w g«*,rC 
i w dół ,a kierunek lotu '.ależr.y jest od 
wiatru. W iatr na różnych wy sok. tnozo 
być inny. Właściwy kierunek n  njdHe pi­
lot w komunikacie meteorologicznym na 
dawanym przez radio co kitka godzu: 
przez cały czas lotu.

Radio w tym wypadku elim inuje rolę 
przypadku czy szczęścia, przynoszą? na- 
grodę tymu zawodnikowi, którego umieję 
tnośei aeronautyczne, znajomość meteoro 
logii i odpowiedni sprzęt isslugu ją  na to
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Fabryka fałszywych pieniędzy
w wiejskiej chacie

Rolirk z Sosnowca w pow. będzińskim—fałszerzem

M ONIKA OGOLNA

-  K U  U W A D Z E  RODZICÓW I K S IĘ ­
GARZY. W, ostatnich dniach ze spisu  
książek szkolnych dozwolonych do użyt­
ku w szkołach powszechnych na rok szkol 
ny 1936 37 skreślona zosta ła  książka vta- 
nislaw a W ięcka „Czytanki i ćw iczenia'1. 
Podręcznik do nauki języka polskiego dla  
klasy III  szkól powszechnych I stopnia  
kurs A. W ydaw nictw o „Naszej k sięgarni1* 
W arszawa 1936.

-  K U R S SIÓSTR POGOTOW IA S A ­
N ITARNEG O . Zarząd od-a/.iaiu I'. C. K. 
w Sosnow cu podaje do wiadom ości zain­
teresow anym , iż od 1 październiaa br. roz 
pocznie się  kurs dla sióstr pogotow ia sa­
nitarnego. K urs m a na celu  w yszkolenie  
jfrupy kobiet przew idzianych  na stano­
wiska pom ocnicze p ielęgn iarsk ie w razie 
aagłyeh potrzeb krajow ych np. k lęsk  ży ­
wiołowych, epidem ji lub dla zapotrzebo­
wań wojskow ości. K urs tak i sk ładać się  
będzie i  części teoretycznej (wykłady!, 
która trw ać będzie 6 tygodn i i praktycz­
nej, która trw ać będzie 8 tygodni. Opła­
ta na powyższy kurs w ynosi zł. 20 dla  
sióstr pogotow ia san itarnego, natom iast 
dla sióstr w olontarjuszek zł. 35 K an dy­
datki na powyższy kurs w inny złożyć de 
dnia 15 bm na adres Zarządu oddziału  
P. C. K. w Sosnow ca, u l, 3-go M aja ś6 
fdworzec kolejow y — I piętro) podanie a 
przyjęcie na kurs z dokładnym  podaniem  
swogo adresu. Do podania należy dołą­
czyć następujące dokumenty: a) św ia d o c . 
<wo ukończenia co najmniej całkowitej 
szkoły powszechnej. Pierwszeństwo mają 
kandydatki ze św iadectw em  ukończenia 
t  klas szkoły  średniej lub z maturą, jak 
również kandydatki z cenzusem  p o w y i. 
tzym. posiadając prócz tego św iadectwo  
Ukończenia kursu przysposobienia w oj­
skowego; b) dowód obyw atelstw a polskie 
go, c) referencje dwuc.h w iarygodnych o- 
\ób; d) dwie fotografie  podpisane przez 
kandydatkę (form atu jak do dowodów o-

'V styeb ).

r 0<J pewnego czasu pojaw iać się za­
częty w Zagłębiu fałszywe monety 10- 
złotowe, które fabrykow ali udatnie 
nie w ykryci fałszerze.

Policja roztoczyła obserwację i nie 
bawem doprowadziła do likw idacji 
centrali fałszerskiej.

M ianowicie w toku dochodzeń po­
de nad! o na •ra

Sarnów , w gm inie Łagisza, 45 letnie­
go W ładysław a Sol fińskiego.

Rewizja przeprowadzona w miesz­
kaniu rolnika w Sarnow ie potw ier­
dziła te podejrzenia.

W ykryto  bowiem u Sobańskiego 
fabrykę fałszywych monet, przy czym 
znaleziono 13 sztuk fałszywych mo­
n et ló -z ło ło w ^ e b . 5 forem ek

Uwaga 
SKLEPIKI SZKOLNE!
Skład Materjałów Piśmiennych

J O Z E F A

HLAWSKIEGO
w SO SN O W C U , 3 go Maja 23
dostarcza w szełk  e przybory 

szkolne
po tonach hurtowych.

Żądajcie ofert,

Pijcie doskonałe, pełnowartościowe 
znane ze swej dobroci

piwo sieieckie:
jasne pilzeAskle 
ciemne monachijskie 

„ słodowo-słodkie
z Browaru Gwarectwa „Hrabia Renard"

W Sosnowcu (Telef. Nr. 28 i 38).

Polecamy również lód sztuczny z wody źródlanej.

Jeszcze  300 ogródków działkowych
powstanie w Będzinie

Akcję ogródków działkowych na 
terenie Będzina rozpoczęto w uh. roku 
w skromnym zakresie.

Magistrat doceniając jednak znaczp 
nie ogródków działowych postanowił 
akcję w tym  kierunku znacznie 
rozszerzyć.

D otychczas w Będzinie koło Gzicho 
w a urządzonych zostało 80 ogródków 

Obecnie m ag is tra t zam ierza u rz ą ­

dzić jeszcze zgórą 300 działek w ro l­
nych dzielnicach miasta.

W związku z tym magistral poczy­
ni starania u przemysłowców o uzy­
skanie pod ogródki odpowiednich te­
renów.

Tow. Sosnowieckie oddało już na 
ten cel część terenów, znajdujących 
się w Będzinie kolo Gzic-ho w a.

Merę biletową kupca będzińskiego
wykryto przypadkowo

A fera  z 10-dniowemi biletam i wy- 
cieczkowemi, w związku z czyni a re ­
sztow any został w K atow icach han 
dlarz będziński, Izaak  Ajzemm an > 
czym donieśliśm y, została ja k  się o 
kazuje — ujaw niona w sposób zupeł­
nie przypadkow y.

W ładze kontroli skarbow ej zarzą­
dziły mianowicie przeprow adzenie ro

wizji w biurze spółki, trudniącej się 
sprzedażą nieruchomości w Niemczech 
i Polsce względnie zam ianą nieruchu 
n.ości, w K atow icach przy ul. M o­
niuszki.

Podczas rew izji spotkano Ajzem m a 
na, który  m iał w kieszeni kilka tak i h  
biletów.

Śledztwo w tej spraw ie trw a.

Z CZELADZI

Czteroletni plan robót inwestycyjnych

— U SIŁ O W A N E  SAM OBÓJSTW O. Na
•polach  przy ul. B ędzińskiej w Sosnowcu  

usiłow ała  otruć się  esencją octową 23 le t­
nia Jad w iga  L atta , bez sta łego  m iejsca  
zam ieszkania.

D esperatkę przewieziono do szpitala.

— Z, ŻYCIA MŁODZIEŻY PKACOW . 
NIC ZEJ. K ierow nictw o sekcji wokalno .  
m uzycznej przypom ina w szystkim  człon­
kom koła, którzy zap isali się  do ohóru 
koleżeńskiego, iż  z początkiem bieżącego 
ln iesiąca rozpoczną się norm alne lekcje. 
D ziś o godz. 19-ej odbędzie się próba g ło­
sow a żeńskiej części chóru, w piątek zaś 
dnia 4 bm. rów nież o godz. 19 odbędzie się 
próba m ęskiej części chóru. Lekcje odbę­
dą się  w lokalu  związku przy u licy  Sien- 
kiew oiza 17- a w Sosnowcu. Obecność 
w szystkich zainteresowańvr.b konieczna.

M agistra t czeladzki podobnie jak  i 
inne zarządy m iast, opracował cztero­
letn i plan robót inwestycyjnych, któ­
ry  obejm uje budowę i przebudowę 
dróg oraz ulic w mieście, budowę sie­
ci wodociągowo - kanalizacyjnej oraz 
budowę szkoły, rzeźni m iejskiej i do­
mu nauczycielskiego.

Budową nowych dróg ma być ob­
ję ta  przew ażnie południowo - wschód 
ińa dzielnica m iasta. W  193/ r na  ten 
cel ma być przeznaczone 125 tys zh, w 
1938  r. — 131.500 zł., w 1939 r. — 
122 tys. zł., w 1940 r. — 70 tys. zł. — 
Ogółem na budowę i przebudowę ulic 
przeznacza się 449..)00 zł.

N astępnym  działem robót będą 
prace związane z rozbudową sieci wo­
dociągowo - kanalizacyjnej.

Obecnie w mieście jest tylko 3o 
zdrojów ulicznych i 12 hydrantów 
przeciwpożarnych. Ponieważ stan o- 
beony nie zaspakaA zupełności po­

trzeb m iasta, więc zachodzi komccz 
ność przebudowy rurociągów o śred­
n i c y  50—80 mm. na przestrzeni 1/45 
m tr. i budowy rurociągów o średnicy 
40—125 mm. na przestrzeni 20.445 m.

Koszt budowy sieci wodociągowej 
m a być następujący: roboty ziemne 
97.699 zł., rozbiórka starych rurocią­
gów 1.731 zł., zakup nowych ru r 
512.552 zł., arm atura 16.824 zł., stacja 
pomp, f iltry  i osadniki 245.500 zł., do­
zór itp . prace 6.500 zł. Ogółem 881.806 
złotych.

W związku z przebudową sieci wo­
dociągowej projektuje się budowę ka­
nalizacji, która ma pochłonąć sumę 
1.470 zł. P race  pójdą w kierunku Lu 
dowy kanałów sanitarnych 750 tys. zł. 
kanałów burzowych 370 tys.^ zł. i ka­
nałów ogólno - spławnych 3o0 tys. zł-

Poza tym  pod uwagę jest wzięta 
budowa mostu betonowego na B ryn i­
cy obok w n iz y  strażackiej, kosztem

wych do odlew ania falsyfikatów , 2 
form y do odlewania 5-groszówek, sto­
py m etalu na m onety oraz różne przy- . 
rządy, służące do fabrykow ania pie­
niędzy.

W ładysław  Sobański oraz jego 20- 
letni syn Stanisław  zostali zatrzym ani 

Po lic ja  prow adzi dolsze dochodze­
nie.
■ ■ ■ ■ I H I I B I I I   III

Początek roku szkolnego
W  dniu 3 bni. rozpocznie się rok 

szkolny w Zagłębiu. W związku z tym  
w kościele parafia lnym  W N M P. w 
Sosnowcu o godz. 9 rano odpraw ione 
zostanie nabożeństwo dla młodzieży zo 
w szystkich szkół.

W kościele parafia lnym  na Pogoni
0 godz. 10-tej odpraw ione zostaniu 
nabożeństwo dla młodzieży gim nazjów  
im. Rzadkiewiczowej, P rusa, S taszica
1 gim uazjum  handlowego.

0 uregulowanie w arunków  
pracy dozorców oomowych 

w Sosnowcu
W dniu w czorajszym  delegacja 

związku zawodowego dozorców dom j 
w ychZZZinterw eniow ała w inspektora  
oie pracy  w spraw ie przyspieszeniu 
w ydania orzeczenia, regulującego wa 
runki pracy i płacy dozorców domo­
wych w Sosnowcu.

Inspek to r pracy p rzy izek ł iż w Hej 
spraw ie poczyni odpowiednie krok , 
aby w najbliższych dniach sp raw a  ko.i 
krotnie była załatw iona.

KaramDol na ulicy 
w Dąbrowie

Na ul. K rólow ej Jadw ig i w Dąbro 
wie samochód ciężarowy prow adzony
przez nieznanego szofera, najechał na 
wóz Moszka R ybsztajna  ze S trzem ię 
szyć. —

W skutek zderzenia wóz zost 1 
roztrzaskany  a koń zabity na miejscu. 

Szofer z samochodem zbiegł. 
W oźnica llybszta jn  wyszedł z wy* 

padku bez szw anku.

Pożar w Niwce
W stodole S tan isław a Rokiety, wy 

buchł w ub. niedzielę pożar. Ogień s tiu  
wił doszczętnie drew nianą stodołę t 
częściowo oborę. W ypadku z ludźm i 
nie było.

Ja k  ustalono, pożar pow stai wsltu 
tek nieostrożnego obchodzenia się z 
ogniem.

 ssss------
_  REM ONT KOSZAR 23 P A. L. w 

B E D Z IN IE  M agistrat w Będzinie prze­
p r o w a d z a  obecnie rem ont budynków ko 
szaro wych 23 p. a. 1.

In w estycje te przperowadzene będą 
w szerszym  zakresie, kosztem  Si ‘ J się- y 

Jak się  dowiadujem y, wnętrza l u d y  li­
ków zostaną kom pletn ie odnowione, po­
zakładane będą w nich um yw alnie, wo­
dotryski, k 'ozety itp. urządzenia.

— ZA PISY  UCZEŃ 1C DO SZKOŁY  
Gospodarczej Żeńskiej im. jen. J lir. Za­
m oyskiej Tow. Szkól Średnich w Sosnow  
cu, ul. 3-go M aja 20 przyjm uje kance­
laria  do dnia 3 bin. włącznie od godz. 9 
rano do 4-ej p o p o t . _____________

75 tys. zl. Ogólny koszt robót, obję­
tych czteroletnim  planem inw estycyj­
nym m a wynosić 3 miliony 436 tyś. zl.

W  jakim  stopniu opracow any plan 
będzie zrealizowany trudno jest obec­
nie przewidzieć.

(o) R E D U K C JA  W M A G ISTRA C IE. 
Z dniem  wczorajszym  zarząd m iasta wy­
m ów ił pracę urzędniczce m agistratu  P- 
M. Podlesk iej, pobierającej jednocześnie  
em eryturę po mężu. N a to stanow isko bę­
dzie p rzyjęty  najprawdopodobniej bezro­
botny urzędnik, obarczony rodziną.
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Wyłączna sprzedaż na Rzeczpospolitą Polską

K W A S U  S I A R K O W E G O  techn. 60 B6 
Fabryki P rz e tw o ró w  Chem icznych „ R Ę D Z I N Y ”

SpóCkI Akcyjnef
w Rędzinach -Rudnikach

Postawa wprost z fabryki w R ędzina* w cysternach i wagonach oraz drcbnicowo z własnego składu
w Sosnowcu.

W łasny  t a b o r  k o le jo w y  d o  p r z e w o z u  k w a s ó w .

OLKUSZA

Przed rozpoczęciem roku szkolnego w Olkuszu
Z bliżający  się  te rm in  rozpoczęcia ro_ 

ku szkolnego o b jaw ia  się przede w szyst­
kimi! w gorączkow ym  w y k ań czan iu  i u - 
porzątlkov ■•»inu ra i szkolnych.

W e w szystk ich  szkołach poczyniono 
w iększe lob m nie jsze  in w esty c je , odśw ie­
żając szkoły n a  p rzy jęc ie  uczniów, k tó­
rych liczba w tym  roku  znacznie się 
zwiększy. _________________________ _ _ _ _

(0) N O W E W Ł A D Z E  STRAŻY PO ­
Ż A R N E J. W  obecności około 80 d e leg a­
tów s traży  z pow iatu  o raz  p rzed staw ic ie­

la  okr. woj. zw. s tra ż y  p. F ieńkow sk iego  
t  Kiele, odbyło się o n eg d a j posiedzenie 
rad y  oddz. pow iatow ego zw. * lraży  poż. 
w O lkuszu, n a  k tó ry m  w y b ra n o ' Włauze 
s trażack ie  o raz om ów iono na jw ażn ie jsze  
-.prawy o rg an izacy jn e .

’’P rezesem  ra d y  w y b ra n y  zosta ł s ta ro ­
sta o lkusk i p. B rzostyńsk i, prezesem  z a ­
rządu oddziału  pow iatow ego  b u rm is trz  
m. O lkusza p. M ajew sk i o raz p rzy  w ybo­
rach u zu p e łn ia jący ch  do za rząd u  oddzis- 
'u  członkow ie pp-: in sp e k to r  P Z IJW . Ste_ 
fan  W ojak  i naczeln ik  s tra ż y  o lkusk ie j 
R. Z akrzew ski.

W  czasie posiedzen ia p rz e itn w ia ł p. 
s ta ro s ta  B rzostyńsk i. P rzew odn iczy ł p. 
W ardęga , p rezes s tra ż y  w S m ardzow i, 
crch .

(o) D EN TY STA  Z P IL IC Y  SK A ZA - 
NY NA G R ZY W N Ę. I.e  jz o r  A lis te r  z P i ­
licy  skazany  zosta ł p rzez  s ta n s tw o  ol­
kuskie na 100 zł. g rzy w n y  * z a m ia n ą -n a  
i ty godn ie  a re sz tu  za p row adzen ie  gabi- 
etu  den tystycznego  bez upow ażn ien ia  
o) L E T N IS K A  O FU STO SZ A Ł Y . W sk u  
■k dłuższej n iepogody i chłodów , le tn i-  
a  w o lkusk iem  p raw ie  opustoszały .

D zięk i ■staraniom k ie ro w n ic tw a  szkoły 
pow szecuucj n r. 1 o raz  o fia rn o śc i p rezesa 
s-p. akc. „U lkusz' p. F ry d e ry k a  W e ste rn , 
l a b o  ku p rz y d z ie liła  jeszcze je d n ą  dużą 
sa lę  w yk ładow ą n a  ko lon ji fab rycznej, 
p rzy  czym  P. W e s te r  w yekw ipow ał j ą  w 
ław k i, sto ły  i inne m eble, ca 'k o w i ie  z 
w łasn e j kieszeni.

N a  ulicy sp o ty k a  się  coraz w ięcej u c z ­
niów z pow iatu , zg łasza jący ch  się do 

A i ń!

Nie w o ln o  fa s z o w a ć  
metryk dzieci

Izba ka rna  sądu najwyższego ogło­
siła orzeczenie w spraw ie o ryginal­
nych przestępstw , polegających na 
podawaniu cudzych dzieci za swoje i 
zgłaszania ich pod własnym  nazwis 
kiem przy  uzyskiw aniu m etryk i in­
nych dowodów.

Sąd najw yższy uznał, że przestęp­
stwo to należy trak tow ać jako bez­
praw ną zmianę stanu cywilnego, ści­
ganą z a rt. 134 k. k.

W W arszaw ie  odbyły  się  zaw ody p ływ ać 
sk ieh  i  .u s tr ja c k ic h . N a fo to g ra f ii f ra g

k ie  l  udziałem  zaw odników  an te ry k a u -  
m eiit k o n k u ren c ji tflttm. s ty lem  dow olnym

niej.
— Nie... ta  druga p a ra  nie dla

— A dla kogo?
— Dla ciebie, M arianno. 
Dziewczyna pokraśn iala z radości.
— Dla m nie! — zawołała zdziw.o-

na.

334.

Owidiusz podszedł do jednego ze 
stolików wskazanych i usiadł w po­
bliżu drew nianego przegrodzenia, dzie 
lącego od sali gabinet. Glos jego p rze ­
konał Amandę, iż się nie m yliła, po­
znawszy w tym  człowieku barona d ; 
Reiss. Tożsamość jego nie ulegała zo- 
przeczeniu.

Am andzie podano omlet w raz z 
szynką. Owidiusz, zajęty  m ającą na­
stąpić spraw ą, ani przypuszczał na 
chwilę, iż ktoś śledzi go z głębi gabi­
netu.

M arianna postaw iła przed nim pel 
ną wazę zupy.

— Oto na początek — przyniosę 
panu  teraz chleb, ser i wino.

— Spiesz się! — wolał Solivoau 
p#każę ci coś pięknego.

— Cóż takiego?
— Zobadzysz.
Amonda, stojąc przy  otw artym  

okienku, nie traciła  jednego słowa z 
rozmowy. Przez szparę między f ira n ­
kami spostrzegła Owidiusza, odwró­

conego plecami. M arianna wróciws-y, 
postaw iła na stole przed nim p o tra ­
wy.

— No! a teraz  — zawołała cóż 
mi pan  pokaże?

— Ha! ha! jesteś ciekawa... r.o, 
zobacz.

T u w yjął z kieszeni dwa safiano­
we pudełka, jedno czerwone, a  drugie  
czarne. Otworzył czerwone piudelko. 
.W ewnątrz na błękitnym  aksaim ie 
błyszczała pa ra  złotych kolczyków.

— No... jakże ci się to podoba? — 
zapytał.

— Ach! prześliczne i kosztowne 
zapewne... Czy to na podarunek d!a 
m atk i Elizy?

— Odgadłaś.
—- Jakże  to pięknie z pań-k iej 

strony... dopiero się ucieszy ta  biedna 
kobieta!

— Spodziewam się...
— A co je s t w drugim  pudełku?

— D ruga p a ra  kolczyków.
—  Dasz jej pan zatem dwie pary-

Tak jest... dla ciebie... Powiedz 
mi, jak  ci się podobają?

— Ach! to przecudne! — wołała. 
— Ale pan żartowałeś, mówiąc, że to 
d la mnie.

— Nie żartowałem... Jestem  zado­
wolony, iż ci się podobały.

— Och! dziękuję, panie 'Piotrze... 
dziękuje... dziękuje! — wołała w za- 
chwy. ie. — Zaraz się dziś w nie 
ustro ję.

— Dobrze, mile dziecko. Cieszy 
m nie, iż jesteś zadowolona.

Służąca wsunęła pudełeczko do 
kieszeni.

— J a  bardzo lubię śpiewy, panie 
P io trze  — mówiła dalej. — Zaśpiew a 
nam pan co przy uczcie, niepraw daż?

— Ile  tylko zechcecie.
__ I wszyscy Będą spieovali?
— W szyscy?
— N aw et i m atka Eliza?
— I  ona z innymi.
— Ach! jak  to dobrze! N igdy je j 

śp iew ającej nie słyszałam. M a zwykle 
taką minę, jak  gdyby szła na pogrzeb. 
Niepodobna je j rozweselić.

— Bardzoby łatw o to przyszło, gdy 
byś ty lko  zechciała....

— Jakim sposobem? s

L ega t  pj^ iesk i s a rd y n a !  M a u n a g g .  na
a u d ie n c ji  u P re zy d e n ta  M ościckiego.

PO  W A K A C JA C H .
O kres w ak aey j i urlopów  zakończył 

się. P ow racam y  wszyscy z w ywczasów do 
zw ykłych  trosk  życia codziennego. S arni 
ja k o ś  og ran iczam y  swe potrzeby , a ie  po­
w ażnie zastanow ić się m usim y  nad po­
k ryc iem  w ydatków , zw iązanych z pow ro­
tem  dzieci naszych do szkoi; o p la ta  za 
n aukę , książki, zeszyty , pomoce — w szy­
stko  to  razem  tw orzy  sp o rą  sum kę, a nie 
zaw sze w iadom o, skąd  je  wziąć. M ożna 
w y g ra ć  n a  Loterji... To p raw da, a le  m e 
s te ty  w ielu  z n as  m e my sia ło  podczas 
w ak aey j o za o p a trz en iu  się  w los i n ie ­
bacznie s trac iło  tę  szansę w yzbycia się 
kłopotów .

N a szczęście nic w szystko jeszcze s t r a ­
cone. M ożna jeszcze n ab y ć  ios do czw ar­
te j k la s y : trzy d z ie s te j szóstej L o te rji P ań  
s tw ow ej i p róbow ać szczęścia. W p ra w ­
dzie trze b a  będzie op łacić cenę losu ta k ­
że za poprzedn ie trz y  k lasy , a ie  za to  roz  
s trzy g n ięc ie  p rzy n ie sie  ju ż  p rzyszłość n a j 
bliższa. A p rzysz łość tą  p rze d staw ia  się 
bardzo  zachęcająco, bowi.mil g łó w n a w.y.„. 
g r a n a  w ynosi m ilion  złotych, a obok n ie j 
są trz y  w y g ran e , po sto  tysięcy , cz te ry  po; 
siedem dziesią t p ięć , ty sięcy , dziew ięć po 
p ięćdz iesią t ly s :ęcy it.d. — razem  przeszło  
sześćdziesią t jeden  ty sięcy  w y g ra n y ch  n a  
sum ę dz iew ię tnaśc ie  m ilionów  trz y s ta  o . 
M o m n a śc '- ty sięcy  c z te ry s ta  złotych. — 
W szystko  !•-. ro ze g ra n e  będzie m iędzy  
dziew iąto rw a dw udziestym  ósm ym  w rze­
śn ią  hi-.

N a tu ra ln ie  ci. k tó rzy  n ie  p rze rw ali g ry  
w poprzedn ich  k lasach , p ła cą  ty lk o  cenę 
losu jed n e j, m ianow icie czw arte j k lasy .

P a m ię ta jm y  jed n ak , że z nabyciem  lo ­
su trze b a  się śp ieszyć, bo c ią g n ie n ie  już 
blisko.

— Potrzeba je j tylko wlać parę 
kropel więcej...

— Ależ ja  je j zmusić do picia nie 
mogę...

•— Nie chodzi o to, ażeby piła 
wiele.

— Nie rozumiem —- odpowiedziała 
M arianna. — Mów pan jasno, co zro­
bić trzeba?

Jednocześnie właścicielka sklepu 
przyw ołała dziewczynę.

— Zaczekaj pan chwilę — rzekła 
służąca — natychm iast powrócę

Po kilku m inutach, odebrawszy 
polecenia przybiegła.

— Mówiłeś więc pan — ciągnęła 
dalej — iż nie trzeba, ażeby wiele 
p iła  m atka E liza, by ją  wprowadzić 
w wesołość ? »

— Tak jest... W szak podae’e nam 
likiery po kawie?

— A jakże... po kawie i przed ka­
wą, wszystko być musi, jak  trzeba.

— Zatem możemy się porozumieć. 
Po kawie powiem głośno, iż pragnę 
oblać mój powrót do Paryża, dam oto 
ten  podarunek matce Elizie i zażądani 
butelki praw dziw ego C artreusu  Wie-  
dy wpuścisz w karafkę, k tó rą  przy  
m nie postaw isz, łyżeczkę od kaw y 
pewnego płynu, jak i tu  ze sobą p rzy­
niosłem.

d. c. n

SPRAWIEDLIWOŚĆ
ZWYCIĘŻA! ,

POWIEŚĆ.
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O dpraw a, jak ą  otrzym ał, spadła  
aa niego jak  s tru g a  lodowatej wody, 
l od tym  wrażeniem  nagle w y trzeź­
wiał. Pozostało mu jedynie łam anie w 
łO Ś e ia eh , ciężkość w głowie i giuehy 
^niew w głębi duszy, me przeciw sobie 
samemu, jako głównemu spraw cy ca­
łego tego nieszczęścia, lecz przeć w  
swemu przełożonemu, a głównie prze­
suw swej żonie.

— E! bierz licho zresztą! — m ruk 
jjąl, jak  gdyby łudząc samego sieb i: 
— Znam dobrze tnoje rzemiosło, t > i 
iługo  bez pracy nie pozostanę.

W stąpił kolejno do kilku w arszta­
tów in tro ligatorsk ich  w okręgu Sain t- 
G ennain . Nieszczęściem, wszędz.e 
liczba robotników była w komplecie. 
N ie potrzebowano nikogo. Zwrócd s ę 
więc na ulicę de F leurus, coraz moc­
niej rozwścieczony na W iktory-.ę, 
której przypisyw ał obecną utrącę 
miejsca.

W illiam  Scott, wyszedłszy z re- 
s ta ru rac ji B a rra ta , gdzie pozostawił 
jpo jonego E ugenjusza Loiseau, w ró ­
cił do siebie, gdzie spał bez przerw y 
pięć godzin. Nic potrzeba m u było w ’•» 
eej na zupełne otrzeźw ienie się po 
Sutych całodniowych libacjach.

Około ósmej, wdziawszy u ora >.e, 
jak ie  nosił dnia poprzedniego, wy­
szedł, udając się bulw arem  szpitala.

.W odleg.ości kilkudziesięciu kro­
ków sta l znany nam  już powóz, ’w oź­
nica zdawał się drzem ać na koźle.

Scott zbliżył się ao niego, p y ta jąc  
po angielsku:

— Go robił wczoraj nasz człowiek?
— Chodził na ulicę de F leurus 

pod nr. 11 —' odrzekł woźnica w tym ­
że sam ym  języku.

— Ja k  długo tam  bawił!
— Przeszło godzinę.
— A po tym  1
— W rócił do siebie na ulicę Sek­

wany.
■— Dobrze... Teraz zawieziesz m nie 

na ulicę de Geindre pod nr. 39. Zaczt- 
kasz o kilkadziesiąt kroków dalej 
Spiesz... w drogę!

Scott, wsiadłszy do powozu, zapu­
ścił story  starannie .

Skoro tylko powóz wyruszy! z 
m iejsca, dobył z siedzenia podarte ła­
tane  ubranie, w jak im  p rzedstaw ia­
liśm y go czytelnikom  w szynku przy 
ulicy K ellera i zmienił obecny swój 
ubiór na te łachm any.

Powóz zatrzym ał się naprze iw 
wskazanego num eru i wysiadł z ń 
znany nam filan trop  Gordier.

Podczas gdy woźnica oddalał się 
według rozkazu, mężczyzna ów w ła­
tanym  paltocie przechodził przez ciem

ny i wąski kory tarz  w s tarym  domu, 
zapy tu jąc  odźwiernę:

— N ikt do mnie tu  nie p rzycho­
dził!

— Nie, panie  Cordier.
— To dziw ne!- W praw dzie od pię­

ciu dni jakem  się tu  wprowadził, m e 
zdążyłem  jeszcze porozdaw ać mego 
nowego adresu wielu znajomyrii. Gdy 
by więe ktoś py ta ł o mnie, wskaż mu 
pani m oje mieszkanie.

— Dobrze, panie.
— Ach! otóż byłbym zapomniał. 

K u liłem  coś na sukienkę d la waszej 
córeczki. Będę kontont, jeżeli m ałą 
zadowolić to po trafi.

Tu ów m niem any C ordier w yjął 
z kieszeni pakiecik, podając go odź­
w iernej.

— Ach! jak i pan jes t dobry! — 
zawołała z uciechą k o b ie ta .'— Dzię­
kuję... z całego serca dziękuję!

— Nie ma za co... d robnostka!.. —- 
•d rzek ł filan trop , wchodząc na schody

Zatrzym aw szy się na piątym  pię- 
rze, otworzył drzwi fac ja ty , nader 
ubogo umeblowanej. S tało  tam  łóżko 
żelazne, stół i dw a krzesła, oraz m ała 
szafka w rodzaju biblioteczki, napet 
uiona s tarym i książkami.

Pozostaw iw szy W ill Sco tta  na je ­
go poddaszu, wróćmy na ulicę de F le­
urus, gdzie stary  galganiarz, P io tr  
Beraud, doprowadził do krzesła tm d le  
w ającą W iktorynę.

Osłabienie je j  krótko trw ało. W ró­
ciwszy do przytom ności, o tw arła  oczy 
zasnute łzami.

— Lecz, m oja córko... — zapyta! 
P io tr  — co się  u was tu  dzieje J a ­
kieś nieporozum ienia .. źle jest, jak  
widzę.

— ©! tak, mój wuju... bardzo źle! 
— odpowiedziała kw iaciarka ze łka ­
niem. — Eugeniusz nie wrócił dziś na 
noc do domu...

— Nie wrócił! co ty mówisz? --- 
zawołał z gniewem galganiarz —

Boćki odlatują — 
będzie wczesna zima

W okolicy W odziska w pow. lipnie 
kim odbył się grom adny sejm  bocin- 
nów w liczbie około 3.000 ,ktoi a wzbi 
ły się na wysokość około 2.000 m., wie 
’.okrotnie okrążyły pola i poszybowały 
la południe. W ieśniacy rokują z tego 
■owodu rychłą i ostrą  zimę.

Sprzeniewierzył  
100 milionów franków

PA RY Ż 1.9. H avas donosi z Bmdu 
,iux, że dokonano tam  rew izji u Nmin 
ła  M aksa Krocha, który  prowadził 
jf>e racje  finansow e na rachunek 
Jwótrh banków m iędzynarodowych, ma 
łąeych siedzibę w Londynie.

Dokonał on we F rancji fik cy jn y .h  
.ransakeyj giełdowych na rachunek 
tlientów , na których szkodę sprzenie 
pierzył około 100 milionów franków.

W SPRA W IE OBNIŻKI SKŁADEK 
e m e r y t a l n y c h .

Zakład Ubezpieczeń Społecznych wy­
jaśnił w jednym z ostatnich okólników, 
te  obniżka składek na rzecz ubezpiecze­
nia emerytalnego pracowników umysło­
wych ma zastosowanie nie tylko do ubez­
pieczenia obowiązkowego, lecz również 
przy obliczaniu wysokości skrndek, przy­
padających za dobrowolne kontynuowa­
ne ubezpieczenie przez pracowników, któ 
łzy posiadają conajmniej 60 miesięcy 
ikladkowych.

USTALENIE NAZ.W GATUNKÓW 
MASŁA.

Ponieważ używanie różnych nazw na 
gatunki masła w handlu prowadziło ezę- 
sto do nieporozumień, przeto k nferencja 
Spółdzielczych Central Mleczarskich z< ° 
oydowała ostatnio dla I  gatunku masła 
stosować nazwę .„wyborowe-, dla Ii-go 
gat. „stołowe" zaś dla I I I  gat. nazwę „ku- 
ehenne‘‘. x

M iałżeby już wdawać się w  jakieś 
uboczne m iłostki!

— Nie... to przez pijaństw o, jestem  
przekonana. N ie przyszedł wcale dziś 
rano do w arsztatu.

— Skąd wiesz o tym !
— W łaśnie s tam tąd  powracam . 

Pow iedziano mi, ii  do roboty wcale 
już p raw ie nie przychodzi. Z arządza­
jący je s t bardzo na niego zagniewany, 
zagroził mu usunięciem, ale on lekce­
waży to sobie. Co będzie, gdy m iejsce 
utraci... pozostaniem y w nędzy ... w 
ciężkiej, strasznej nędzy!

— Ho! ho! za daleko biegnies i 
przew idyw aniem . Co znowu... w nę­
dzy!

— Stoim y blisko niej, mój wuju.
— Do pioruna! ależ to m epodobnal
— T ak jest... Eugeniusz od chwili 

zaślubin przynosi do domu zaledwie 
czw artą część sw ej płacy.

— A gdzież podziewa resztę pi u 
niędzy !

— Traci je  w szynkach... kaw iar­
niach... gra... p ije  a b sy n t

— Nie próbowałaś zawrócić go z tej 
drogi!

— Ileż razy!., wszystko darem nie 
Ju ż  na to nic nie poradzę... widzę to 
dobrze!

— Dlaczego!
— Poniew aż przy Eugeniuszu znaj 

duje się człowiek, wiodący go na zgu­
bę, którego w pływ  jest silniejszy m d  
m oje prośby—

— Człowiek... wiodący go na zgu­
bę! — powtórzył galganiarz. — J e ­
steś tego pew na!

— Zupełnie pewna... niestety!
— Któż jes t ten człowiek?.. Jak  

się nazyw a ów nicpoń, który poważa 
się sprow adzać mego siostrzeńca » 
drogi obowiązków uczciwego robotni­
ka, odciągać od domowego ogniska 
męża tak  zacncej kobiety.

d. c. n.

Zepsuta
Po powrocie z letniska pan Cytryn 

wyglądał jeszcze gorzej, niż przed wyjaz 
dem. Był blady ,oezy podkrążone, czerw o 
no powieki.

— Czy pan chorował -d z iw ili się zna­
jomi.

--Bron Boże! Byłem zdrów, jak  koń.
— Wiec dlaczego pan tak żłe w y g l ą d a ?
Pan Cytryn westchnął ciężko
— Przez te cholery osy! Cni mnie **- 

tru li całe letnisko, cały odpoczynek, caTy 
humor.

I pan C ytryn opowiadał swoje tragicz 
no przeżycia z osami.

— Jak  ijlk o  pierwszego dnia usiedliśmy 
na werandze do śniadania, przyleciało 
kilka os. Sobie usiedli na powidła .na en 
kier, na maliny. Moja żona odskoezyła od 
stołu i zaczęła odpędzać serwetką.

A pan wie, że os nie wolno odpędzać, 
bo sic robią złe i gryzą. Trzeba siedzieć 
cicho i czekać co będzie.

Wiec ja  mowie do żony: — Rózia nie 
zaczynaj! M ają nas gryźć .niech lepiej 
gryzą cukier.

To żona przestała machać .usiadła so 
bie w kąciku i cichutko jedliśmy .śniada­
nie, żeby nie drażnić os.

Nazajutrz, ledwo wyszedłem na wpran 
dc. na stole już siedziało iie k«lka, nie kil 
kanaście, tylko kilkadziesiąt os i czekali 
na śniadanie. To żona im chciała zrobić 
kawał. «

— Niech sobie czekają na werandzie, 
a my cichutko zjemy w pokoju.

Ale te cholery m ają nosa! W minutę 
już pokój był pełny! Obsiedli cukier ,1 k« 
we ,i konfitury, i wszystko. I dla mnie z 
żoną już nie było en M ć.

Więc wyszliśmy do ogrodu, żeby prze­
czekać, aż osy zjedzą śniadanie. Ale one 
jedli i jedli i nie mogli sic najeść. Wkoń. 
cu żona straciła cierpliwość. W padła do 
pokoju ze ścierką, zaczęła je przepędzać, 
potem prędko zamknęła drzwi i okna i po

wiedziała, że wieeej z  pokoju "ogóle nie 
wyjdzie. Bo osy są rozloszczo.ie i mpew_ 
no ją pogryzą.

Nawet wieczorem sie bala wyjść na spa 
cer. Dopiero gospodarz ją  mpokoił, że w 
nocy esy śpią.

Jak żona to usłyszała, to wpadła na po 
mysi. «

— Wiesz eo? Będziemy jedli w nocy. 
W nocy osy śpią i bedzie spokój.

— A kiedy będziemy spać? a
— W dzień. Zamknie »ię okna. «

I tak sip zrobiło. O 9 wieczór, jak  osy 
poszły spać. to ja  wstawałem do pierwsze 
go śniadania*. Po tym szliśmy z żoną na 
spacer, siedzieli na werandzie i wdycha, 
li świeże powietrze.

O drugiej był obiad, a o czwartej kola­
cja. I jak się tylko robiło troche widniej i 
przyleciała pierwsza osa., tośmy uciekali 
do pokoju, zamykali okna i sie kładli spać 
I sie spało aż do śniadania, do 9 wieczór.

Od os mieliśmy spokój. Ałe ezy przy ta  
takiem życiu można sie poprawić? Moż­
na dobrze wyglądać?

Następny zjazd harcerstwa
odbędzie się w górach Święto­

krzyskich
W  dniac-h 25 i 26 sierpn ia  br. obra­

dował nad jeziorem  Narocz Ogólno­
polski Z jazd Starszego H arcerstw a.

W  rezultacie obrad uchwalono sze­
reg projektów  kom entarza do p raw a  
harcerskiego.

Zjazd zakończył się nabożeństwem  
w ysłuchanym  przez uczestników w 
O strej B ram ie, po czym złożono hołd 
Sercu M arszałka Piłsudskiego, spoezy 
w ająeem u na cm entarzu na Rossie. 
N astępny zjazd starszego harcecrstw a 
odbędzie się za trzy  la ta  w górach
Świętokrzyskich*

Czy wiecie źe...
W południowej Afryce w archiwum uni 

warsyteekim w Johanisburgu odkryło 
przypadkowo zbiór najdalszych znacz, 
ków pocztowych na swiOiu Wśród nich 
znajdują się znaczki z r itóż. Dotychczas 
za najstarsze uchodziły mr.czki z r. 1840.

•  •  •

Słynne sześcioraczki, które przyszły na 
świat w Mcndon w sianie Missouri, zmar­
ły. Lekarze oświadczają, iż śmierć tych ni* 
mowląt nastąpią wskutes lpł*o, że m atka 
przed ich urodzeniem ’̂ yła żic odżywiana. 

•  •  •
F akir indyjski K. Gos u w Kalkucie u-

stanowil swoisty rekord. ’ irzymując się
na powierzchni wody vrziz trzy dni
skrępowanymi rękoma. W czasie tego po
kazu nie przyjmował pokaram.

<» • o
Na podstawie zdjęć filmowych ustalo­

no, że piłki tenisowe na z .v  odach między 
mistrzami osiągają szybkość do 240 ł ni. 
na godzinę. Przeciętnie na poważnych mc 
czach tenisowych piłki przelatują z szyb­
kością od 120 do loO km. na godzinę.

•  •  •

W Australii zaznaczym się ostatnio du 
za rozbieżność poglądów i a  sprawę imi­
gracji między przemysłem i związkami za 
wodowymk a urzędem im igraryjnym , kió 

ry  stoi na starmwisku, że ndność A ustra­
lii należy powiększyć o 20 miijoeów.

e •  •
Syn Samuela InsnHa Tjnnogo iniłjo 

nera, który w swoim cza-ie zbiegi do f u  
ropy, a po tym wsławił się sensacyj­
nym procesem, ożenił się w N Jorku z 
córką bardzo bogatego r u] -a. Stary In- 
sul liczy obecnie 76 łat * j st właścicielem 
potężnej spółki radiowej 

•  •  •
W hrabstwie Kent żyje 80 'etni Eti Dad 

son, który nigdy w życiu 8 ę nie golił 
•  •  •

. tWędle badań francuskich geografów, 
morze, które kiedyś istniało na Saharze 
miało rozmiar 1000 km. szerokości i 2óó<J 
km- długości.
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ZE SPORTU
Zmiany w sKiadach drużyn polskich

przed meczami z Jugosławią i Łotwą
Skład piłkarskich rep.e.t ntaeyj pol­

skich na niedzielne mecze z Jugosławia  
»  Belgradzie i Łotwa w Rydze został w p i  
fliedziałek przez kapitana związkowego 
$>ZPN p. Kałużą zmieniony i przedstawia 
"JiC następująco:

Przeciwko Jugosławii — Madejski (Wi 
ała), Martyna (Legia), Gałcck- (LKS), Ko 
Barczyk (Wisła), Wasiewm* (Pogoń), Dyt 
£o (Dąb), Piec I, (Naprzód), Szerfke (War 
p , Peterek (Ruch), God .Śią^k). Wodarz

.Ruch), Rezerwowi: Andrzejewski (ŁK S), 
Joksz (Warszawianka), Mnsialak (HCP.), 

Przeciwko Łotwie: Tatuś (Ruch), Do- 
niec (Cracovia), Szczepaniak (Polonia), 
Żiżka (Cracovia), Cebulek (Legia), Lesiak 
(Garbarnia), Miller (ŁKS.), Matjas (Po­
goń), Wostal (AKS.), Piontek (AKS-), 
Szwarc (Warta). Rezerwowi: • Rudnicki 
(Warszawianka), Piec II (Naprzód), Pa­
włowski (Śmigły),

«o°-
PROTEST NASZYCH JEŹDŹCÓW
OLIMPIJSKICH ROZPATRZONY 

REDZIE W LISTOPADZIE.
Prezes polskiego komitetu olimpijskie- 

po pik. Glabisz oświadczył na konferen. 
?ji prasowej, że międzynarodowa fądera- 
!ja jeździecka uznała, iż nie jest kompe­
tentna do zajęcia stanowiska w sprawie 
ilecyzji olim pijskiego jury d‘Appel. dy­
skwalifikującej polską drużyną jeździecką 
Sprawa protestu Polski będzie przeto za­
łatwiona przez najbliższy międzynarodo­
wy kongres jeszcze w listopadzie hr., a 
aadto w sprawie tej polscy delegaci do 
siiędzynarodowego komitetu olim pijskie­
go wniosą tę sprawę na najbliższe posie­
dzenie komitetu.

W A L A SIEW  ICZÓ WNA NIE W Y JE. 
RZIE DO W IEDNIA I LONDYNU -

STARTOWAĆ REDZIE W KRAJU.
Zarząd KS. Warszawianka zawiado­

mił zarząd PZLA., że sprzeciwia się wy­
sianiu W alasiewiczówny na zawody do 
Wiednia lub Londynu, na które otrzyma­
ła ona ostatnio zaproszenie, a zamiast te­
go projektuje wysłanie W alasiewiczówny 
na kilka imprez propagandowych we 
wrześniu w różnych miastach kraju.

Walasiewiczówna. zostanie w Polsce 
do 23 września.

SKŁAD JUGOSLAW ft NA MECZ 
7  POLSKĄ.

Skład drużyny jugosłowiańskiej na nie 
dzielny mecz z Polską w Beigradzm wyglą 
da następująco: Glaser, ITugel, Matosie,
Areepjevie, Jaspie, Lehner, Perlic, Vuda 
jeive, Lejancie, Bosie, Zeoevie.

KOGO NIEMCY WYSTA IM AJĄ PRZE
CI W PIŁKARSKIEJ POLSCE?

Piłkarska drużyna niemiecka wystąpi 
na meczu z Polską 13 wrz-sma w Warsza 
wie w składzie następującym: Jacob, Mun 
zenberg, Haringer, Grarnlich, Goldrunner 
Soldt. Lehner, Gauchel, Hohmann, S tif­
fing Fath.

X DYMISJA INŻ PILCHA. Wicepre
•’os Śląskiego OZB. inż Pilch !,. prezes pod 
okręgu bokserskiego w Zagłębiu podał się

dvmisji. Miejsce jego “ajmie prawdopo 
V,S-,:n p adwokat Rar*uS

X KW AŚNIEW SKA MISTRZYNIĄ 
POLSKI W TRÓJBOJU. W niedzielę ro­
zegrano w Krakowie zawody w trójboju 
lekkoatletycznym pań o mistrzostwo Pol. 
ski. Na starcie stanęły zaledwie trzy za­
wodniczki. Tytuł m istrzyni pozostał w rę­
kach Kwaśniewskiej (ZKS).

X PRZEWODNICZĄCY SEKCJI WF. 
1 PW. MIEJSKIEGO KOMITETU W 
SOSNOWCU prof. Korwin Olszewski 
powrócił i  urlopu i objął urzędowanie - - 
W sprawach m iejskiego komitetu WF. 1 
PW. prof. Olszewski przyjmuje w godz. 
od 16—lS-ej na stadionie miejskim. Tele 
fon 3 45.

rt/i©i/vu7b
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Nr. 240

Chcesz mieć stale gorącą wodę do dys­
pozycji, zainstaluj

w a r n i k  e l e k t r y c z n y
Specjalne niskie taryfy
Wszelkie informacje oraz demonstracje w 

sklepie Elektrowni ul. Dęblińska 1.

DIZAŁ URZĘDOWY

KIELECKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK « 
PIŁKI NOŻNEJ CZĘSTOCHOWA.

AUTONOMICZNY PODOKRĘG ZAGŁĘ­
BIA DĄBROWSKIEGO W RĘDZINIE.

KOMUNIKAT NR. 8 K.
10. Znosi się zawieszenie TS. Dąbrowa 

z dniem 28-8-36 r. opublikowane Kom. nr.
7 pkt. 15 z dnia 25-8-36 r.

U. Znosi się zawieszenie KS. Brygada  
z dniem 28-8.866 r. opublikowane Kom. Nr. 
7-K pkt. 5 z dnia 25-8-36 r.

12. Wzywam RKS. Czarni Sosnowice, 
do spowodowania przybycia na posiedze­
nie Rady Komisarycznej w środę dnia 
2-9-36 r. o godzinie 19 Ich gracza Kubali 
W iktora w celu przesłuchania.

13. Wzywam SDS. V ictoria Będzin, do 
wpłacenia w terminie do dni 7 pod rygo­
rem aut. zawieszenia sumy zł. 20 na rzecz 
KS. Saturn Wojkowice tytułem kosztów 
podróży na zawody ruiidy jesiennej z u- 
wagi na niestawienie się Ich drużyny na 
zawody rewanżowe w dniu 14-6-36 r.

14. Wzywam KS. Bałtyk Bobrowniki, do 
wpłacenia wr terminie do dni 7 pod rygo­
rem aut. zawieszenie sumy zł. 16 na rzecz 
TG. Sokół tytułem kosztów’ urządzenia za 
wodów w dniu 12-7.36 r.

15. Podaje do wiadomości Strzclcenie 
mu KS. Sosnowiec, że pismo Ich z dnia 
26-8-36 r. L. 53.36 w sprawie wstrzymania 
rozgrywek mistrzowskich między Samson 
KS. Żw. Strzelecki — załatwiono odmow­
nie.

16. Podaje do wiadomości klubom kla­
sy ,A‘‘, że TS. Sarmacja pismem z dnia 
20-8-36 r. L 106-36 zrezygnowała z rozgry­
wek o mistrzostwo junńiorćw -rundy .je­
siennej.

17. Podaje do wiadomości DKS. Dobie 
szowice, że klub Ich został ukarany g-tzy 
wną zł. 4 za nienadesłanie do Podokręgu 
pisemnego zaświadczenia o zaw. kot. tak­
sa zgłoszenia sędziego została wpłacona 
do W SR.

18. Podaje do wiadomości SS Placów­
ka, że pismo Ich z dnia 25-8-35 r. Ł. 40 w 
sprawie potwierdzenia gracza Sidowskiego 
z,ostanie przesłana do Zarządu Okręgu w 
Częstochowie, po nadesłaniu własnoręczne 
gp umotywowania tegoż gracza no <lo 
przejścia jego z RKS. Czarni do SS P la­
cówka.

19 Podaje do wiadomości ZTGS. Nor- 
dia. że zaświadczenie w sprawie rozegra­
nych zawodów zostanie Im wydano, no na 
desłanin motvwów i zawiadomienia jaka 
sprawa Teb T-wa znajduje rie w sądzie.

20. Podaje do wiadomości klubom, że 
Okręg w Częstochowie pismem z dnia 21-8- 
86 r. przyjął w poczet cd 'nkow  nndz.w'T- 
ezajnyeh z zaliczeniem de k!-’ sv ..C ‘ Klnh 
Sportowy śm igły przy OZPR. Rznlitej
PoLl-ie; Koln Ftnsrowiee _ śrmlnla.

21. Podaje do wiadomości klubom, że O- 
kręg w Częstochowie pismem z dnia 2-8- 
36 r. L 979 przyjął do wiadomości fuzję 
klubów Kinereth i Makabi pod. nazwą 
ZTGS. Makabi Sosnowiec z zaliczeniem  
Makabi do klasy „B‘‘. .W związku z powyż 
szym uzupełnia sie terminy wylosowa­
nych zawodów o mistrzostwo klasy „B‘‘ 
Ii-ej podgrupy jak następuje: 13-9-36 r. 
Makabi Sosnowiec, 26.9-36 r. Kazimerz — 
Makabi, 27.9-36 r. Makabi — Zw. zaw. fin., 
4-10-36 r. Czarni — Makabi, 11-10-36 r. Ma 
Lab i — Brygada.. 1810 36 r. Zew — Maka­
bi, 25—10-36 r. Placówka — Makabi. K lu­
by wymienione na pierwszych miejscach 
sa gospodarzami zawodów.

22. Podaje do wiadomości KS. Cyklon, 
że pismo Ich z dnia 18-8-36 r. nie byłe roz 
patrywane z powrndu nic zaopatrzenia la 
kcwego pieczęcią klubu.

25. Zawiesza się resztę kary dyskwali­
fikacji nałożonej graczowi TS. Sosnowico 
Leśniakowi Marianowu opublikowanej 
Kom. WG i D. nr. 16 pkt. 7 a z dnia .15.6- 
36 r. na okres 6 miesięcy z tym zastrzeże, 
niem, źe w razie popełnienia przez tegoż 
jakiegokolwiek przewinienia na boisku, 
kara ta zostanie do wymierzonej doliczo. 
na.

24. Podaje się do wiadomości, że zawie­
szone w prawach członka są następujące 
kluby: Klasa „B“: Gwiazda Będzin, Tur, 
Zew, Makabi,

XiiriO

mim

DZIŚ! CENY MIEJSC OD 25 GR.
Światowa sensacja sezonu !

Nowe przygody Tarzana
O niezwykłej sile emocjonalnej, w ykonany w samym sercu Ame­

ryki Środkowej, wT dżunglach Guatemali- 
To arcydzieło wykonane kesztem nad.udzkich wysiłków, w obliczu

grozy śmierci.
W roli Tarzana laureat olimpijski HERMAN BRIX.

Początek seansu o godz. 18.ej.
UWAGA ! Z powodu wielkich kosztów w ystawienia filmu—bilety 

po 25 gr. tylko w7 ograniczonej ilości.

dawna nie było w Sosnowcu tan pięknego i wzruszającego
film u !

■■■■naiod
l£
QB]Genjalnej trio aktorskie FREDR1C MARCH, MERLE OBERON 

HERBERT MARCHAL w potężnym dramacie p. t.
K I H

Palace
■ n aMmmmmm

Czarny anioł
Ceny miejsc ód 25 gr.

O d  1 1 3  l a t
Octy spirytusowe Zakładów Przemysłowo .  Chemicznych 

Ludwik Spiess i Syn S. A. w Warszawie
są niezastąp.oiie.

Ocet kuchenny 31/* %, ocet podw ójny 5%, ocet mocny 7°/0 do marynat.]
Octy „Spiess“ niezawodnie chronią marynaty. Ceny niskie. Oety „Spiess" są

dostępne dla wszystkich.
Sprzedaż w e w szy stk ich  sklepach spożyw czych .

Rozlewnia i hurtowa sprzedaż — HUR'I 3WN1A CHRZEŚCJANSKIEGO IOW . 
DOBROCZYNNOŚCI w Sosnowcu, ul. 3-go Maja Nr. 20. Tel. 6-60.

^ f ę s o l y  |j [ ą c jc
TRUDNOŚĆ CUDZOZIEMCA.

— I cóż — zapytuje właściciel hotelu — 
czy ten Amerykanin strasznie klął, kie­
dy przedłożyłeś mu nasz rachunek.

— Nie, panie gospodarzu. Dopiero wv 
szukuje w słowniku, bo — • powiada — nic 
może na to znaleźć słów.

D RO BN E OGŁOSZENIA
N A U K A  I W YCHOWANIE
i — ■ ■ m i i  m i i  — 1 1 i i i  i i i i i i i i i i u m i i i M i B u w i i i i t f

ZAPISY na Dzienne . Wieczorowe

KURSY HANDLOWE
Michał&

KOŁACZKOWSKIEGO
Będzin, Sączewskiego 25, przyjmuje co­
dziennie sekretarjat w godzinach 9—19.— 
Niezamożnym stypendja.

POSADY I PRACE

SPECJALISTA do wyrobu mydła poszu­
kiwany. Oferty z życiorysem składać w 
administracji pod „Pewna egzystencja*'- 
ZRĘCZNE inteligentne panienki w cha­
rakterze kelnerek przyjmie Kawiarnia
„Udziałowa* w Sosnowcu. _ ________
POTRZEBNI chłopiec do rozwożenia Pie 
czywa. Ząbkowice, 11 Listopada 11, Ko- 
pernacki.

Klasa „C“: Bałtyk, DKS., Gwiazda Sos. 
Jaworznik, Jedność, Kra ft, Mars, Nordią, 
Strzelec, StrzelecAi Sos. i z klubami tymi 
nie wolno rozgrywać żadnych zawodów- 
pod karą grzywny i weryfikowania zawo 
dów mistrzowskich walkowerami.
Będzin, dnia 1 września 19566 roku. 

Komisarz Pod.okręgn Zagłębia Dąbr. 
Kiel. O. Z. P. N.

(—) wz. inż. WI. Rudowski. _____

KUPNO I SPRZEDAŻ
S Z ^ ^ K I^ T o G C rN IC K lE  TOWARZY­
STWA GÓRNICZO - PRZEMYSŁOWE­
GO „SATURN" mają tamo do zbycia 
większą ilość drzew i krzewów owoco­
wych i ozdobnych. Cenniki wysyła się na 
żądanie. — Adres dla listów: Sosnowiec, 
Tow. Górn. - Przem. „Saturn", Szkółki
Rogoźnickie.____________________ _______ _
SZYNY budowlane, tregry używane, drut 
kolczasty oraz różne żelastwo do wyrobu, 
poleca firma H. Pfeffer, Będzin ,uł. Koś 
ciuszki 30 (obok poczty).
LOKALE
PRZYJMĘ na mieszkanie uczniów lub u- 
czenice. Sosnowiec, Będzińska 1, przy 
przystanku tramwajowym, Urbańczyk.
BO wynajęcia 2 pokoje z kuchnią, wygo-
dv Sosnowiec. Stara 1._________________
POKÓJ umeblowany do wy najęcia dia 
jednej osoby zaraz. W iejska lo,3 
POKOJU potrzebuje nauczyciel gim na­
zjum starszy, samotny w Będzinie, nawet 
w Czeladzi, byleby tuż przy tramwaju, 
za pieniądze, albo za lekcje. Oferty do
administracji pod „Wypoczynek"._______
POSZUKUJĘ pokoju komfortowego, e- 
wmntualnie z utrzymaniem. Oferty do 
„Fxpresu‘‘ pod „Profesor gimrie(zjum‘.
ZOUHTONE DOKUMENTY
JA N  ŚWIĘCICKI zgubił książkę Kas* 
Chorych wydaną Przez Ubezpiecza ni 7 
Sosnowcu. Łaskawy znalazca raczy 
cić pod: Jan Święcicki, Preczow 41. gm.
Łagisza._______________________________
ZAGUBIONO kwit lombardowy Banku 
Udziałowego w Dąbrowie Nr. 5641), unie­
ważniam, Gitla Parasol.__________ ______
ZAGINĘŁA książeczka Kasy Chorych 
Jana Niedzieli, wydana prze/, Ubezpic. 
czalnię w Sosnowcu.
R p f t N E
SKŁADAM wyrazy współczucia rodzinie 
z powodu zgonu Karoliny Liberman. — 
Mania Kamińska._______    .1
ZGUBIONO przechodząc ulicą Teatiam *  
Piłsudskiego i 3-go maja złoty me łań­
cuszek. Znalazcę uprasza się z.vrocm n.a 
ul Teatralną 1-a m. 6 za dobrem wynag- '* 
dzeniem, ze względu na pamiątkową war* 
fość zgubionego przedmiotu. _

Wydawca Helena Manniorska, Drak- „F.xpres Zagłębia** S o sn o w itc  T eatraln a  1, Redaktor odp. Tadeusz łapski


